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W niedzielę, dnia 7 b. m. w 
wielkiej sali Domu Katolickiego 
w Wyszkowie odbył się odczyt 
redakcji A. B. C., na temat „Pol- 
ska katolicka i naródowa — Nie 
komunistyczna”, który wygłosił 

p. Wiktor Martini. 

Zebranych w liczbie około sg 
osób pozdrowił w imieniu redakcji 
A, B. C. red. Antoni Szperlich, | 
życząc zwycięstwa w walee e No-| 
wy Ład w Polsce. Pozdrowienie 
redakcji przyjęto  burzliwymi o- | 
klaskami. 

Następnie zabrał głos p. Wiktor | 
Martini, który przeprowadziwszy 
głęboką analizę panujących dzi- 
siaj stosunków, uwypuklił i przed 
stawił napór bezbożniczego ko- i 
munizmu na narody chrześcijań-; 
skie. Przez 20 lat bez przerwy 
międzynarodowi podpalacze wywe 
łują rewolucję na całym świecie, 
usiłując drogą gwałtu j terroru 
zaprowadzić ustrój komunistycz- 
ny. Sztabem, który kieruje wywo- 


|dzić rządy komunistyczne. Wyko 
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W walce z żydce-komuną 


Zwycieży ruch narodowo-radykalny 


1.500 osób na cdczycie „ABC“ w Wyszkowie 


ływaniem rewolucji / światowej 
jest Komintern, będący powolnym 
narzędziem Stalina, czerwonego 
dyktatora Rosji. Komintern orga- 
nizuje fronty ludowe i demokra- 
tyczne, mające ułatwić i poprze- 


rzystując kryzys gospodarczy, 
niedomagania ustroju kapitalisty- 
cznego, wyzysk pracy į nędzę wsi, 
usiłuje zorganizować w swych 
szeregach wszystkich pragnących 
lepszego jutra, ukrywając za pa- 
rawanem pięknych, demagozicz- 
nych haseł swe właściwe komuni- 
styczne oblicze. Mózgiem frontów 
ludowych i demokratycznych śą 
partie komunistyczne, w których 
rządzą płatni urzędnicy czerwo- 
nego cara Rosji. ` 


Propagatorami i właściwymi 
kierownikami roboty komunisty- 
cznej na świecie są Żydzi. 


Bierność społeczeństwa polskie- 
go to najlepszy współpracownik 


roboty żŻydowsko - komunistycz- 
nej. 

Do walki stanąć musi cały na- 
ród polski, ożywiony wielką ideą, 
jasnym programem i mocną wolą 
zbudowania w Polsce Nowego Ła- 
du. pat: 

Ruch narodowu - radykalny, 
dążący do zbudowania ustroju, ©- 
partego na chrześcijańskiej spra- 
wiedliwości społecznej, do zbudo- 
wania Polski łudzi wolnych i 
twórczych, świadomych roli dzie- 
jowej Narodu Polskiego, niszcząc 
czerwoną zarazę pracą swą zjed- 
noczy wszystkich Polaków. 

Wywody  prelegenta przyjęte 
zostały długotrwałą burzą okla- 
sków, po czym wszyscy zebrani 
stojąc odśpiewali „Hyrun  Mło- 
dych". Wśród okrzyków na cześć 
ruchu narodowo + radykalnego 
mieszkańcy Wyszkowa i okolic o- 
puścili zgromadzenie, unosząc ze 
sobą głębokie przekonanie. że ję- 
dynie w realizacji wskazań ru- 


am, 


Uznanie gen. Franco 
przez Wielką Brytanie 
grozi rozłamem frontu ludowego we Francji 


LONDYN, 7.11. Konrespondent 
paryski „Manchester Guardian" 
przypisuje decyzji brytyjskiej 
mianowania agenta rządu brytyj-, 
skiego w Burgos, bardzo poważne 
znaczenie dla rozwoju wewnętrz- 
no politycznego we Francji. 

Korespondent twierdzi, ża o- 
statnie posunięcia polityki bry- 
tyjskiej w stosunku do gen. Fran 
co, stanowią główny temat roz- | 
mów politycznych w Paryżu. W, 
pewnych kołach francuskich sta-| 

"wiane jest znamienne pytanie, 
czy ministrowi Edenowi uda się 
rozbić front ludowy, czego wielu 
innych nie zdołało dokonać. Socja 
liści i komuniści podnoszą ahirm 
przeciwko dokonanemu ich 
zdaniem — uznaniu gen. Franco 
przez W. Brytanię. Gdyby Del- 
| oc a| 


Koszecki 


przechodzić 
będzie o _ erację 


Stan zdrowia narodowca Ko- 
szackiego, ciężko rannego w cza- 
gie głośnego zamachu na ul. 
Chmielnej poprawił się znacz- 
nie; — chory może już siadać na 
łóżku. Do zupełnego wyzdrowie- 
nia, niestety, jeszeze daleko, gdyż 
Koszacki będzie zmuszony pod- 
dać się operacji wyjęcia kuli re- 
wołwerowej, dotąd tkwiącej w 
nodze. a być może okaże się po- 
trzeba nawet poważniejszego za 
biegu chirurgicznego. 


Pothmurno i mglisto 


Przewidywany przebieg pogody w 
dn. 8 b. m.: w dalszym ciągu pogoda 
pochmurna i miejscami mglista z prze 
jaśnieniami w ciągu dnia. Zwłaszcza 
na wschodzie kraju. Dość ciepło 
(dniem temperatura powyżej 14 St.). 
Wiatry południowe i południowo- 
wschodnie, dolne słabe, górne z szyb 
kością ok. 30 km/godz. urułiękiom 


— 


bos, Chautemps i inni radykało- 
wie poszli za inicjatywą brytyj- 
ską, wychodząc z założenia, że 
Francja nie może pozwolić sobie 
na to, aby postępować niezależ- 
nie od W. Brytanii, rozłam mię- 
dzy radykałami z jednej strony, a 
socjalistami i komunistami z dru 
giej — może się okazać nieunik- 
niony. 

Natomiast francuski obóż naro 
dowy triumfuje. Uważa on, że 
prędzej czy później, Francja bę- 
dzie musiała dostosować się do re 


alistycznej polityki W. Brytanii 


i że radykałowie, których prawe 
skrzydło dzięki temu wydarzeniu 


uzyska przewagę, uświadomią 30- 
bie ten stan rzeczy, wskutek cze- 
go polityka ta stanie się podsta- 
wą rządu narodowego, z którym 
radykałowie będą musieli współ- 
pracować. f 
Zdaniem prawicy — pisze dzien 
nik — minister Eden odda jej 
wielkie przysługi, tłumiac w za- 
rodku możliwość podjęcia ostre- 
go kursu wobec spraw  hiszpań- 
skich przez ewentualny gabinet 
Herriot — Blum, którego aa 
nie uważane było za wysoce praw 
dopodobne, po niedawnym prze- 
mówieniu Hierriota na kongresie 
radykałów w Lille. 


chu narodowo - radykalnego szó- 


kać należy lepszego jutra dla 
Poiski. 


S. Wyspianski 


Rok XII 


Czciciele 
„Wotana 


Dziś na str. 


B-cieji. 


Straszne skutki brukowej lektury 


| Mamy do zanotowania nowy wy- 
padek jaskrawo świadczący o szko- 
,dliwym wpływie jaki może wywierać 
' lektura brukowych książek. Bezwar- 
tościowe śmiecie zalewają rynek pol- 
ski, a walka z nimi nie jest dość 
skuteczna. Nie trzeba chyba doda- 
wać, że w tej „branży“ królują prze- 
ważnie żydowscy „pisarze" i wydaw- 
cy. - 
W nocy z soboty na niedzielę po- 
: pemi? samobójstwo trując się cjan- 
iiem potasu 4i-eini Władysiew Łoż- 
niewski, szofer, zamieszkały wraz z 
żoną i dwojgiem dzieci, przy u. Freta 
43, Łożniewski będąc ciężko chory 


znajdował się w biedzie, i rzadko pra- | 


cowai, spędzając czas przeważnie na 
| lekturze brukowych powieści poja- 
wiających sie w groszowych wyda- 
niach zeszytowych. 

Krytycznego dnia wieczorem, Lož- 
niewski jak zwykle pochłonięty był 
lekturą powieści p. t. „Jestem nie- 
winny“ (nędznego n. b. utworu, po- 
zbawionego wszelkiej wartości, który 
dziwnym zbiegiem okoliczności zo- 
stał dopuszczony do druku i rozpow- 
szechniania). Łoźniewska, która ulo» 


Żyła się wraz z dziećmi do snu, pro- 
siła męża, aby również udał się na 


spoczynek. Łoźniewski zapewnił ją, | 


łe „zaraz skończy”, wydobył pudełko 
a trucizną zawartość wsypał do 
szktanki z wodą w czym żona nie 
przeszkadzała mu, myśląc że zażywa 
lekarstwo. Dopiero, gdy w chwilę po- 
tem nieszczęśliwy zwali! się nieprzy- 
tomny na podłogę, poczęła go cucić. 
Wszelka pomoc okazała się jednak 


Op s otrucia bohatera powieści 
uprowadzony w czyn przez czytelnika 


spóźniona. Działanie trucizny było 
tak piorunujące, że przybyły iekarz 
pogotowia Stwierdził już śmierc. Sa- 
mobójca nie pozostawił żadnego listu. 
Na stole znaleziono tylko zeszyt po: 
wieści: „Jestem niewinny“ otwarty 
w miejscu, gdzie bohater popełnia 
samobójstwo, również przez otrucie. 

Zwłoki Łoźniewskiego przewiezio- 
no do prosektorium. Policja wszczęła 
dochodzenie. 


Leg. on Młodych i Z.P. M. D. 


w obronie żydów 


Trzy organizacje młodzieży a- 
kademickiej, a mianowicie Cen- 
tralny Wydział młodzieży PPS, 
Związek Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej oraz Sekcja Mło- 
dych Klubu Demokratycznego o- 
głosiły wspólna deklarację, w któ 
rej stanowczo protestują „prze- 


ciwko „uwłaczajacym godności wał do prof. 
żydowskiej" gion Młodych". 


ludzkiej młodzieży 
zarządzeniom rektorów w spra- 


Jan Loreniowicz w PAL 
na miejsceH. K. Rostworowskiego 


W dniach 6 i 7 listopada 1937 
odbyły się zebrania Polskiej 
Alek Literatury. W drugim 
dniu obrad wybrano większością 
2/8 głosów akademikiem literatu 
ry Jana Lorentowicza na miejsce 


Karola Huberta Rostworowskie- 
go, który jak wiadomo wystąpił 
z PAL, nie mogąc się pogodzić 
ze stanowiskiem tej instytucji 
wobec wystąpienia Sieroszewskie 
go w sprawie wawelskiej. 


XX-lecie rewolucji bolszewickiej 


Dwadzieścia lat temu, wj 
Instytucie na Smolnym, ogło- | 
sili Lenin i Trocki na pierw- 
szym Zjeżdzie Delegatów 
Rad: „Wyzwolenie proletaria- 
tu miast i wsi Rosji“. 

Partie socjalistyczne całego 
świata zamykały oczy ha po- 
tworne okrucieństwa i prze- 
śladowania setek tysięcy rosyj 
skiej inteligencji, całym auto- 
rytetem popierając krwawą 
dyktaturę bolszewicką. Wiel- 
kie koncerny prasowe, będące 
pod wpływami żydowskimi, 
głoryfikowały każdą zbrodnię 
i gwałt dokonany w Rosji So-, 
wieckiej, oskarżając o wszete-| 
cznictwo każdego, kto śmiał 
krytycznie ustosunkować się 
do zbrodni komunistycznej. 

W Rosji tymczasem szalał | 
ierror, ogromem swoim i o- 
kropnością przewyższający 
wszystkie dolychczasowe re- 
wolucje. Oczy robotników i 
chłopów całego świata skiero- 


wane na Rosję, oczekiwały 
kiedy na gruzach caratu wyro 
śnie nowe państwo, w którym 
nie będzie niewoli, w którym 
chłop będzie miał pod dostat- 
kiem ziemi, a robotnik pracy 
i chleba. 

Bardziej niecierpliwi da- 
wali się porwać agitacji komu 
nistycznej i organizowali zbroj 
ne powstania w swych kra- 
jach, by zaprowadzić dyktatu 
rę proletariatu. Tak wśród nie 
ustających krwawych wstrzą- 
sów na całym świecie, organi- 
zowanych i kierowanych przez 
agentów czerwonej Rosji upły 
nęło lat dwadzięścia. 

Dwadzieścia lat rządów dyk 
tatury bolszewickiej wykazało 
całkowite bankructwo doktry- 
ny marksistowskiej. Pomimo 
pełni władzy, bezwzględnej 
dyktatury, poświęcaniu setek 
ludzi, nie zrealizowano ani jed 
nego hasła komunistycznego, 


mającego przynieść ulgę świa- 
towi pracy. 

Obiecywano zniesienie klas, 
a wytworzono arystokrację 
partyjną. w niczym nie różnią 
cą się od dawnej burżuazji. 
Obiecywano zniesienie wyzys- 
kn pracy, a wprowadzono zró- 
żniczkowane płace akordowe 
i wyniszczający siły robotni- 
cze system Stachanowa. Ostat 
nia zaś konstytucja zabrała 
robolnikowi wszystkie przywi 
leje, czyniąc go znowu zwy- 
czajnym  prołetariuszem, nie 
mającym żadnego wpływu na 
poprawę swej doli. 

Chłopu zabrano ziemię, 
dom, inwentarz, przywiązując 
go do ziemi, jak za czasów naj 
dawniejszej pańszczyzny. 84 
procent całego obszaru rolne- 
go Rosji(według sprawozdania 
Stalina) to kołchozy i sowcho 
zy, w których chłop jest zwy- 


mu opuszczać granic wsi ani 
też poszukiwać pracy fabrycz- 
nej. Pięć milionów chłopów, 
którzy przeciwstawiali się ko- 
lektywizacji, wywieziono w 
głab Syberii z przeznaczeniem 
na stracenie. 

Zamiast obiecywanej wolno 
sci i swobody, wprowadzono 
rządy GPU działające znacz- 
nie sprawniej, niż dawna car- 
ska ochrana. Każdy, kto posia 
da samodzielną myś! lub wła- 
sne zdanie, narażony jest na 
więzienie lub utratę życia. 

Ostatnie trzy lata odsłoniły 
światu moralny rozkład w par 
ti komunistycznej. Krwawe 
porachunki Stalina z wewne- 
trzną opozycją, mord Kirowa, 
rozstrzełanie marsz. Tucha- 
czewskiego i szeregu wyż- 
szych wojskowych, niekończą 
ce się procesy o korupcję, sa- 
botaż. szpiegostwo, organizo- 


czajnym niewolnikiem. Bez po| wanie zamachów — oto obraz 
zwolenia kołchozu nie wolno; 


(Dokończenie na str. 3-ej). 
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wie rozdziału miejsc na uczel- 
niach, „potępiaja' ghetto ławko- 
we dla żydów oraz wyrażają 
„wdzięczność i cześć'ądla prof. 
Micnałowicza i tych wszystkich 
profesorów, którzy wystąpili w 
obronie żydów. 

Równie czołobitny list wystoso 
Michałowicza „Le- 


Wystapienia te należy uznać 
za fakty dodatnie w życiu mło- 
dzieży. Celowo zaciemniana ostat 
nio granica między przeciwnika- 
mi żydów a ich przyjaciółmi ze- 
stała w sposób jaskrawy i dla 
każdego jasny zaznaczona, 


Król defrzudantów 


zablega o łączny wyrok 


Bohater głośnych afer korup- 
cyjnych, b. naczelnik Urzędu 
Skarbowego w Radomiu i So- 
snowcu,  Krzysztoforski podjął 
starania o wydanie łącznego wy- 
roku w jego procesach. 

Krzysztoforski skazany został 
na 15 lat więzienia za różne na- 
dużycia na terenie Radomia, zaś 
na 5 lat więzienia za malwersa- 
cje sosnowicekie. 


Włamanie do grobowca 


Nieznani sprawcy, wyważyli 
za pomocą łomu żelaznego, kute 
drzwi w kaplicy „ grobowcu fami 
łijnym, hr. St. Skarbka w Droho- 
wyżu, pow. żydaczewskiego i usi 
łowali obrabować znajdujące się 
tam zwłoki. Nie zdołali jednak 
zwłok sprofanować, ponieważ zo 
stali spłoszeni przez straż nocną 


Japończycy sforsowali 


Suczao 


SZANGHAJ, 7. 11. Wojska já- 
pońskie zdołały przerzucić most 
na rzece Sucząo na wysokości m. 
Czuciakao która zajęły 3 dni te- 
mu. Poważne posiłki japońskie 
przeprawiają się przez rzekę. 
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ziś św. Gertrudy 
Jutro św. Teodora 


Tragiczne położen 


Położenie robotników w  „czerwo- 
nym” Radomiu, gdzie króluje socja- 
listyczny magistrat, 'jest niezwykle 
ciężkie. Wypłacane robotnikom, za- 
trudnionym na sezonowych robotach 
miejskich w Radomiu płace, wystar- 
czały zaledwie na wyżywienie rodzin 
10 zaoszczędzeniu nie mogło być mo- 
wy. Wobec wzrostu cen artykułów 


Prośba o pomoc 
dla narodowca b. więźnia 


Do redakcji naszej zgłosił się bez- 
robotny narodowiec J. M., który po 
wyjściu z więzienia znajduje się wraz 
z rodziną w skrajnej nędzy. Mieszka 
w barakach na Annopolu. Rodzina, 
złożona z matki staruszki, 18-letniej 
siostry i dwóch braci w wieku 7 lat i 
12 lat nie ma z czego żyć, ani w co 
się ubrać. Bezrobotny J. M. nie mo-! 
gąc-znaleźć pracy pragnie zająć się 


handlem. Potrzebne mu jest na pe- 

czątek przynajmniej 20 zł. Pomoc w | 
gotówce i ubraniu, oraz zgłoszenie 

pracy dla siostry J. M. uprzejmie pro- 

simy kierować do kantoru naszego, 

al. Jerozolimskie 3-a od godz. 9 ra- 

no. Tel. 818-33. 

W imieniu nasze bezrobotnego 
kolegi gorąco prosimy czytelników 
„ABC* o pomoc, 


Wvpowiedzenie umowy 
w ceglarstwie Śląskim 


KATOWICE, 7. 11. Związki Za wu- Y obecnej. Związki zawodowe wypowia 


dowe wypowiedziały na dzień 1 gru- 
dnia br. zawartą w dniu 14 stycznia 
1936, umowę zarobkową w  ceglar- 
stwie śląskim, 
* Ważność tej umowy obowiązywała 
jedynie do końca 1936 roku. jednak 
milcząco została przedłużona do chwili 


Likwidacja strajku 


w Kopalni 


KATOWICE, 7. 1Ł W ubiegły pią-, 
tek w godzinach wieczornych hoc 
do likwidacji strajku na kopalni „Si- 
lesia* w Czechowicach. Zgodnie z za- 
wartym porozumieniem pomiędzy 
pracowrikami a dyrekcją na kopalni 
„Silesia“ stosowane będą zarobki obo 
wiązujące w kopalniach zagłębia kra 
kowskiego, zaliczonych do kategorii 
C Na przyszłość dyrekcja stosować 
będzie układ zbiorowy, obowiązujący 
kopalnie zagłębia krakowskiego i dą- 


dając istniejącą umowę nie wysunęły 
dotychczas żadnych ządań. jak się 
dowiadujemy, robotnicy domagać się 
będą 25 proc. podwyżki, przegrupo- 
wania niektórych robotników do wyż- 
szych kategorii płac i podwyżki płac 
akordowych o 5 proc. 


Czechowice 


browskiego, jak również zachodzące 
w tym układzie zmiany. Poza tym 
czas pracy i akordów zastosowane 
będą według wzorów przyjętych w 
tych zagłębiaćh węglowych. 

Budowacze otrzymali dodatek 
dzienny 30 groszy, a 15 proc. zatru* 
dnionych wozaków i 5 robotników, 
pracujących na powierzchni, zoste j 
awansowanych do grup wyższych. 
Normaina praca na kopalni podjęta 
zostanie w poniedziałek. 


Rozporządzenie Min. W. R. I O. P. 


W sprawie wynagrodzeń 
nauczycieli kontraktowych 


Ostatnie rozporządzenie Minister- 
stwa oświaty w sprawie wynagro- 
dzeń nauczycieli kontraktowych roz- 
różnia w szkole średniej dwie ich ka- 
tegorie; zatrudnionych w pełnym i 
niepełnym óObowiązującym wymiarze 
godzin nauczania. ; 

” Pierwsi z nich, o ile posiadają peł- 
ne kwalifikacje zawodowe, otrzymują 
wynagrodzenie równające się Vill-ej 
grupie uposażenia, w wypadkach nie 
mosiadania pełnych kwalifikacji, wyna 
zrodzenie według IX-ej grupy. 4/4 
godziny przepracowane ponad ustalo- 


ny wymiar kontraktowy nauczycieł 
otrzymuje po 10 zł, dodatkowo za 
każdą tygodniową godzinę, 


Drudzy niezatrudnieni w pelnym 
wymiarze, jeśli posiadają pełne kwa- 
lifikacje, otrzymują 10 zł. za godzinę 
lekcji tygodniowo, a bez pełnych kwa 
lifikacji — 8 zł 

Powyższe zarządzenie podaje rów- 
nocześnie sposób zawierania umowy 
z nauczycielem kontraktowym, we- 
dług załączonego dą rozporządzenia 
wzoru. 


Z FRONTU PRACY 


W POLSCE } 

Zasypuje się biedaszyby na terenie 
Zaglębia Dąbrowskiego i Górnego 
Śląska w związku z szeregiem tragicz- 
nych wypadków, jakie miały tam miej 
sce. Biedacy, którzy utrzymywali się 
na biedaszybach, gorąco zaprotceso- 
wali. Sześciu z nich pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej za czynny 
opór. 
m = 

Pomoc zimowa w roku bieżącym 
objąć ma również wszystkich pracow- 
ników umysłowych, pozostających 
bez pracy. Przydzielona im będzie 
także odzież oraz korzystać będą Z 
kuchni dla bezrobotnej inteligencji. 


RÓŻNE 


CE wojskowe, poli- 
cyjne, urzędnicze, 0- 
raz sportowe, szoferskie 
słudenckie, uczniowskie, 
poleca: Cieszkowski, 1 
Nowy Świat 12. Uwaga! obok Agri- , 
lu, tel. 9.26-98. 


K apelusze męskie 
przerabiam na 
modne fasony, odświe 

«am, farbuję. Ciesz- 

kowski 12 Nowy Swiat 12. Uwaga! 


obok Agrilu, telefon 9-26-98 


MEBLE 
P TE 171 
Firma chrześci- 


MEBL jańska „Cięż- 


kowski” Nowy Świat 29 

Duży wybór nowoczes- U . 
nych mebli gotówka — ratami. Sztuki 
cojedvncze 


GLOSZENIA DROBNE 


Pracownicy  Spedycyjni we Lwo- 
wie dwugodzinnym strajkiem zaprote- 
stowali przeciwko niskim płacom, Ak- 
cja Ta zmusiła pracodawców do roz- 
poczęcia rokowań. 


* + 
* 


Zakoñczył się w częstochowskiej 
fabryce metalowej Moszkowicza pię- 
ciotygodniowy strajk, jaki wynikł po 
zredukowaniu 14-tu robotników. Dy- 
rekcja wycofała wymówienia. 

+? 

400 robotników otrzymało pracę w 
hucie Hulczyńskiego w Zawierciu 
dzięki zainstalowaniu nowego 
amerykańskiego pieca. 


tam 


| 
| 


gotowe i na zamówienia 
MEBLE wyrób własny. Gorgas i 
Karylowski. Firma Chrześcijańska, ul. 


Nowogrodzka 8. 
MEBLE gotowe i na zamówienia 
własnego wyrobu poleca 


Chrześcijańska Wytwórnia  Karyłow- 
ski i Gergas, uL Świętokrzyska 2. 


KUPNO, SPRZEDAZ 
a 0 7 alina ai 
biurowe:  arytmometry | 


Thales: duży wybór ma; 


szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 


sszyny pisania 
tt Torpedo, podróżne, 


— Remonty. Maczunder, Marszal 
kowska 83 teL 700-05. 

MIOD 

KEA 

SN 100% gwarancji, ku- 
rmf MIÓD racyjny. Różne ga- 
J. tunki. Przy 10 kg. rabat 


PSZCZELARZ - OGRODNIK 
Złota 4, telefon 6.62-38. 


FBLE stylowe i nowoczesne | PRACE ZAOQFIAROWANE 
KIL Salony, pe A SĘ DEE 
pialnie, Stołowe oraz urządzenia ku- , TAARE ju 
chni, przedpokojów i sztuk. pojecyń- | Fi awakstiach „ABC”, Wieza, 


cze. Dział mebli tapicerski. poleca 
A. Lenczewski j Ska, Mazowiecka 10 


WEN EEEE e ZŁ 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


AL Jerozolimskie 3a, Ogłoszenia o po 
szukiwaniu į zaofiarowaniu pracy za- | 
mieszczamy z ustępstwem 60 proc 
W wypadkach uzasadnionych bezpła- 
tnie, 


ABC — 


| pierwszej potrzeby w ostatnich kilku 
i miesiącach, które 
|do 50 proc., płace robotnicze nie wy 
/starczały nawet na wyżywienie rodzin 
robotniczych, Nędza robotników 
, wzrasta wobec tego z dnia na dzień. 
|» W związku ze zbliżającą się zimą i 
ukończeniem robót sezonowych, ro- 
botnicy ze swymi rodzinami skazani 
są na nędzę i chłód. Konieczne więc 
Są zasiłki na zakupy zimowe, któreby 
zrównoważyły różnicę zmniejszonych 
zarobków w sezonie letnim, spowodo 
waną wzrostem cen artykułów pierw- 
szej potrzeby. Wobec takiej sytuacji, 
zw. „Praca Polska“ wystosował me« 
moriał do Zarządu m. Radomia, w któ 
rym domaga się: 

„Mając na uwadze rozpaczliwą sy 


NOWINY CODZIENNE 


robotników “se 


pod rządami socjalistów w Radomiu 


podskoczyły 0 30| czej 


= 


ZONOGYCH 


* 


tuację materialną warstwy robotni- 
na terenie Radomia, Zarząd 
Związku w myśl *uchwały walnego 
zebrania w dniu 4 b. m. zwraca się do 
Zarządu Miejskiego 0 , wejrzenie w 
ciężkie warunki klasy robotniczej, 
przyznanie robotnikom, którzy za- 
trudnieni byli na robotach miejskich 
w roku b. jednorazowego zasiłku na 
zakupy zimowe w wysokości miesięcz 
nych zarobków dia każdego, aby w 
ten sposób można było złagodzić nę- 
dzę warstwy robotniczej w Rado- 
miu'*. 5 

Narazie nie wiadomo jak magistrat 
socjalistyczny r załatwi. Będzie 
to sprawdzian o ile deklamacja socja- 
listów jest prawdziwa? 


16 listopada 


Proces sen. Malinowskiego 
przed Sądem Akelacyinym 


W warszawskim Sądzie Apela- 


W sprawie tej powołano w cha- 


cyjnym wyznaczono na dzień 16] sakterze świadków szereg wybit- 


bm. sensacyjny proces prasowy, 
wytoczony przez sen. Malinow- 
skiego redaktorowi 


„Słowa Po- ` 


nych osobistości ze świata poli- 
tycznego. ! 
Sąd I-szej instancji skazał Do- 


morskiego", Dolackiemu, z powo- j lackiego na 6 miesięcy więzienia 
au artykułu dotyczącego korzy-|i wskutek odwołania się oskarżo- 


stania z subwencyj carskich. * 


- 


nego sprawa będzie 


ponownie 
rozpatrzona, se 


k 


+ 
"Nr 


355 


i i 


- 


„Umowa wydawców I dziennikarzy 


w Sprawie polemik i 


Odbyło się w Warszawie drugie 
z rzędu zebranie przedstawicieli 
Związku Wydawców dzienników i 
czasopism i Związku Dziennika- 
rzy R. P. oraz wydawców i na- 
gzelnych redaktorów dzienników 
warszawskich. Na zebraniu *tym 
sformułowano zasady, które ma- 
ją obowiązywać we wzajemnych 
polemikach prasowych między 
wydawcami oraz dziennikarzami. 
Zasady te zmierzają do wyłącze» 
nia z życia prasy czynników ob- 
niżających poziom moralny ' dy- 
skusji į informacji prasowych i 
szkodzących powadze oraz intere- 
som prasy, jako przewodnika i 
informatora opinii_ publicznej. 


Ustalono, iż w działalności in-. 


formacyjnej i publicystycznej 
winna być pomiędzy wydawnic- 
twami oraz dziennikarzami prze- 
sirzegana ścisiość informacji, lo- 
jalność, przyzwoitość form i dba- 
łość o dobre obyczaje prasowe. 


. Powyższe zasady, jak również 
postanowienia w sprawie powoła- 
nia komisji orzekającej, mającej 
stać na straży przestrzegania u 
stalonych zasad, zostały przyjęte 
przez następujące wydawnictwa: 
ABC, Pol. Ag. Agrarna’ Czas, 
Dobry Wieczór — Kurier Czer- 
wony, Dziennik Ludowy, Dziennik 


Stronnictwo Narodowe. przeciwko 


| 


informacyj prasowych 


Poranny, Dzień Dobry, Ag. Te- 
legr. „Express“, Express Poran- 
ny, Gazeta Polska, Goniec War- 
szawski, Ilustrowany Kurier Co- 


dzienny, Ag. „Iskra“, Katolicka 
Ag. Prasowa, Kurier Codzienny 
5 gr. Kurier Poranny, Kurier 


Warszawski, Mały Dziennik, Nasz 
Przegląd, Polska Zbrojna, Robot- 
nik, Warszawski Dziennik Naro- 
dowy, Wieczór Warszawski, 
Jednocześnie zgromadzeni przed 
stawiciele prasy warszawskiej za- 
prosili wydawców i redaktorów 
naczelnych innych pism polskich, 
wychodzących na terenie Rzeczy- 
i pospolitej i Gdańska, aby przy- 
stąpili do . protokółu, przyjętego 
na zebraniu 


Pae di jeszcze potat dozh 
Babe, z miesa i rasola 


LU 
fo Żelałynę 


manifestacjom akademickim 7- @7KERA 


w dniu 11 listopada 


W sobotę przed południem od- 
było się w sali rady miejskiej w 


Poznaniu zebranie przedstawicie- 


li wszystkich organizacji młodzie 
ży, w związku z przygotowaniami 
do obchodu święta Niepodległoś- 
ci 11 listopada. 

Przedstawiciele organizacji 
Stronnictwa Narodowego oświad- 
czyli, że nie wezmą udziału we 
wspólnym wystąpieniu. Odmowę 
swą delegaci uzasadnili udziałem 
w obchodzie święta Niepodległoś 
ci również organizacji „Towarzy 
stwa Uniwersytetów Robotni- 
czych“ (TUR) oraz „Wici“, któ- 
rym zarzucają, że „współpracują 
z żydami, względnie działają na 
szkodę państwa“. Po tym oświad- 
czeniu przedstawiciele Stronnie- 
twa Narodowego opuścili salę. 
W daiszym ciągu zebrania wybra 
no komitet ścisły uroczystości, w 
skład którego weszli oprócz przed 
stawicieli wojska, przedstawicie- 
ie Bratniej Pomocy uniwersytetu 
poznańskiego, Bratniej Pomocy 
MIA — AAA NAJ ORÓOZZE_ 


Falsyfikaty 


usiłują wprawdzie pod względem o- 
pakowānia, postaci i barwy naślado- 
wać oryginalną Aspirinę, jednakże... 
JAK DOBRYM ŚRODKIEM MUSI 
WIĘC BYĆ ASPIRINA. 

7: —ziic — ian TO HEE 


Bar Mieszczański 


w nowej szacie 
„ Miłą niespodziankę sprawił wszyst- 


kim smakoszom „Bar Mieszczański, | 


Al. Jerozolimskie 7. p" 

Pewnego, pięknego dnia odział się 
w nową szatę, aby zapewnić swym 
bywalcom komfort i wygodę. 

Po gruntownym, kosztownym Tre- 
moncie Bar Mieszczański otworzył 
z powrotem swe podwoje, dla Ciebie 
miły Gościu. a 

Właściciel Baru p. W. Wróblewski 
pieczołowicie dbały o swych bywal- 
ców, postawił swój Zakład na naj- 
wyższym poziomie sztuki kulinarnej 
Wzorowa kuchnia, najwyższej jako- 
ści towar, sprawiło to, że Zakład ten, 
cieszy sie nadzwyczajną frekwencją 
i zaliczony jest do rzędu przedsię- 
biorstw przodujących. 


S«kazanie 


ag.tatorów żydowskich 


LWÓW, 7. 11. Sąd starościński 
skazał w dniu dzisiejszym 20 agi- 
tatorów żydowskich na karę od 1 
do 5 zł. z upomnieniem za to, że 
dnia 19 października b. r. zmu- 
szali kupców żydowskich we Lwo- 
wie do zamykania sklepów na 
znak protestu przeciwko eksce- 
som antyżydowskim na uczel- 
niach akademickich we Lwowie. 


W PELPLINIE 


zaprenumerować „ABC* 
u p. Nadolnego, 

Bronisława Pierackiego 
(Kiosk GGazetowy). 


można 


ul. 


i 


W. 8. H., korporacji akademic- 

kich, Sokolstwa, Harcerzy itd. ` 
Również w Krakowie organiza- 

cje młodzieży, znajdujące się pod 


STEFAN » FIBIC 


+ 


wpływami Stronnictwa Narodo- 
wego na życzenie władz organiza 
cyjnych, odmówiły udziału w po- 
chodzie 11 listopada. 


Al. 
KRAWATY, 


Jerozolimskie 7 
BIELIZNA, 
KAPELUSZE, PIŻAMY, UBRANIA I PARASOLE 


Dr. A. Oetker, Sp. z o. ©. — 
Warszawa, Rakowiecka 23. Niezrów- 
nana książka z przepisami Dra. A. 
Oetkera p. t. „Dobra gospodyni pie- 
cze sama' jest do nabycia we wszyst- 
kich sklepach kolonialnych, księgar- 
niach i u nas. Cena obniżona 30 gro- 
szy. 1 


> 


PALTA 


Kronika prowincjonalna 


KRAKÓW 
NOWY ROK S. N. P. 

W Krakowie odbyła się we czwar- 
tek inauguracja nowego roku szkolne- 
go Nauk Politycznych. Sprawozdanie 
i przemówienie wygłosił dyrektor szko 
ły prof. Sarna. Następnie przemawiali 
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
prof. Szafer i dziekan wydziału praw- 
nego prof. Wolter. 


LWÓW 
STRAJK 


200 robotników zajętych w fabry- 
ce cukierków „Hazet“ proklamowaio 
strajk z powodu wydalenia przez dy- 
rekcję fabryki 4 robotników. Inspek- 
torat Pracy podjął interwencję. 

REDUKCJA W MAGISTRACIE 

Magistrat m. Lwowa wypowiedział 
na dzień 31 grudnia br. pracę około 
200 urzędnikom kontraktowym za- 
trudnionym od wielu łat w magistra- 
cie lwowskim. Redukcja ma charak- 
ter oszczędnościowy. = = 

NAPAD RABUNKOWY 

W Jarosławiu Emma Heuberg na- 
padnięta została przez nieznanych 
sprawców, którzy uderzyli ją z tyłu 
w głowę i oszołomiwszy w ten spo- 
sób zrabowali teczkę, w której mie- 
ścił się bilon wartości 180 zł. Spraw- 
cy zbiegli. 

aN 
EGZAMINY APLIKANTÓW 
SADOWYCH 

(JK) W tych dniach odbyły sie w 
okręgu Apelacji Lubelskiej egzaminy 
sędziowskie aplikantów  gadowych. 
Ogółem zdało egzaminy sędziowskie 
26 aplikantów z tym 7 aplikantów ży- 
dów. 

POMORZE 
' 7 PODPALEŃ Z ZEMSTY I 

W Brzeźnie pod Pruszczem równo- 
cześnie w siedmiu zabudowaniach wy- 
buchły pożary. Straty przekraczają 
60.000 złotych. Wiadze policyjne are- 
sztowały 27-letnia służącą Klarę Sma- 
glińska, która dokonała podpalenia z 
zemsty: 

SPŁONAŁ ŻYWCEM 

W zabudowaniach Władystawa Li- 
sewskiego w Krzecinku wybuchł pa- 
żar na strychu tuż obok izby w której 
spał 23-letni parobek Leon Abramo- 
wicz. Abramowicz obudził się w 
chwili kiedy zba jego stała już w 
płomieniach i spłonął żywcem. 

FABRYKA DYKT POZOSTAJE W 

BYDGOSZCZY 

W Bydgoszczy krążyła pogłoska, że 
zlikwidowaną zostanie Państwowa 
Fabryka Piyt Klejonych, która zatrud 
nia w tej chwili 800 pracowników. Dv | 
rekcja Lasów Państwowych zapew- 
nia, że zlikwidowaną zbj bkilicmfiąąąii 
nia, że nie nastąpi likwidacja. 
STANISŁAWÓW 

WYBILI ŚCIANĘ W CELI 


w 


AWANTURA NA ZABAWIE 

W czasie zabawy ludowej w Miku- 
liczynie, wybuchła bójka między hu- 
cułami, powstała na tle rywalizacji 
o wiejską piękność. Kilkunastu pa- 
robczaków zostało poranionych no- 
żami i butelkami, oraz zdemolowano 
całkowicie lokal restauracyjny i mie- 


szkanie Cyrti Riesel, u której odby- 
wala się zabawa. (js). 
BIEG MYŚLIWSKI 
W Stanisławowie odbył się bieg 


myśliwski „za lisem“ urządzony sta- 
raniem pułku ułanów Kaniowskich. 
W biegu wzięło udział 30 jeźdźców i 
2 amazonki. Zwycięscą biegu został 
por. Rogowski. (js). 


SIEDLCE 
ZGON WETERANA Z 1863 ROKU 


W Siedleach zmarł ostatni wete-, 


ran z 1863 roku Wincenty Zembrzu- 
ski przeżywszy lat 93. W pogrzebie 


brały udział deiegacje wojska, pocz- | 


ty, straży pożarnej i szkolne. Zwło- 

ki na ławecie armatniej eskortowane 

były przez kompanie honorowe woj- 

ska, $. p. Zembrzuski odznaczony był 

krzyżem powstańców śląskich. 

* „„CHRZEŚCIJAŃSKA DOROŻKA*" 
Staraniem Związku Polskiego w 


Siedlcach, wszyscy dorożkarze chrze- | 


ścijanie mają na czapkach poumie- 
szczane tabliczki z napisem  „chrze- 
ścijańska dorożka”, 
WILNG 
z ŻYDOWSKI WYZYSK 
Kierownik żydowskiego teatru 
B-ci Borodzickich zmuszał robotni- 
ków do pracy w dni świąteczne. Sta- 
rosta grodzki ukarał go za to grzyw- 
ną w wysokości 200 zł. z zamianą 
na 2 tygodnie aresztu. (ms). 
WYPIERANIE ŻYDÓW 
Ostatnio w Wilnie zlikwidowało 
się 14 sklepów rozmaitych branż, w 
tym 11 żydowskich, Na ich miejsce 
powstało 12 nowych, przeważnie dro 
bnych spożywczych sklepików, nale- 
żących do chrześcijan. (ms.) 


WYBRZEŻE 
PLANY ZABUDOWY WYBRZEŻA 
Komisja opiniodawcza Komiaąsja- 
tu Rządu w Gdyni przyjęła ostatnio 
opracowane przez oddział zabudowy 
szczegółowo plany zabudowania te- 
renów Orłowa i Cisowej. W Orłowie 
szczegółowy plan zabudowania obej- 
muje tereny, położone między tora- 
mi kolejowymi, rzeką  Kaczą, Wy- 


` brzeżem morskim i rzeką Kolibianką. 


Są to terenv przeznaczone cześciowo 
na cele mieszkaniowo - lokalne, hote- 
le i pensjonaty handlowe i t. d. Te- 
ren objęty projektem szczegółowego 
planu zabudowania obejmuje około 
55 ha. W Cisowej projekt szczegóło- 
'wego planu zabudowania przewiduje 
dzieinicę o charakterze mieszkaniowo 
robotniczym. 
WOŁYŃ 

ROZWIAZANIE UKRAIŃSKIEJ 

ORGANIZACJI 

Na polecenie starosty powiatowego 
w Łucku na terenie miasta i powia- 
tu została rozwiązana ukraińska or- 


ganizacja gospodarcza p, n. „Silskij 
Hospodar'. 
| NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU 


t ZIEMIAN 

W Łucku odbyły sie wybory Za- 
rządu źwiązku Ziemian Wołynia. Do 
zarządu weszli pp. K. Dowgiałło, sen. 
T. Dworakowski, p. Galik, T. Krzyjża 
nowski, Al. hr. Ledóchowski, W. O- 
mieciński, St. Starczewski, A. Su- 
mowski, H. Zalewski. Do Rady Nad- 
zorczej weszli pp. ks. Janusz Radzi- 
wiłł, A. Pruszyński, K. Pourbajx, J. 
Mochliński i Dr. St. Lipiński. 

KU CZCI ŚW. WINCENTEGO 

W niedzielę 7 listopada w Sali In- 


stytutu Akcji Katolickiej, odbył się” 


obchód 200-nej rocznicy kanonizacji 
św. Wincentego a Paulo, urządzony: 
staraniem Stowarzyszenia Pań Mi- 
łosierdzia św. Wincentego na Kra- 
snem " 


Kronika poznańska 


ODDZIAŁ „AEC: POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 


[ ODZIAŁ „ABBEY POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2) 


TEATRY 
TEATR POLSKi: „Da:ny i huzary” 
TEATR WIELKI: Występ słynnej 
hiszpańskiej tancerki i gwiazdy fil- 
mowej MANUELI DEL RIO. 


KINA 
APOLLO: „Ziemia Błogosiawio- 
na“. r 
CORSO: „Kāpitan Blocd”. 


GLORIA: „Penny“ z Deanne Dur- 


Stanistawowski sąd okręgowy Toz-| bin. 


natrywal sprawę Wasyla Ostapiaka i 
Romana Sztegryna, skazanych na 15) 
lat więzienia, którzy usiłowali 
umknąć z celi więzienia w Nadwór- 
rej, przez wybicie ściany w celi, w 
czym jednak przeszkodziła przestęp- 
com czujność strażnika więziennego 
Jankowiaka. (js) 
WSTRZYMANA PRACA 

W Mikuliczynie pow. nadwórniań- 
skiego wstrzymaną została praca w. 
fabryce wełny drzewnej i wyrobu; 
płyt „Duhrolit”, z powodu braku su- | 
rowca. (js) i 


GWIAZDA: „Szesnastolatka". 

METROPOLIS: „Więzy miłości”, 

OŚWIATOWE T.C.L.: „Orzeł leci 
do Chin”. h 

RENAISSANCE: „Niesamowity 
dom". 

SŁOŃCE: „Scypion Afrykański", 

ŚWIT: „D'abły wybrzeży”. 

WILSONA „Ty co w Ostrej świe- 
cisz Bramie". 

' SZLACHTA ZAGRODOWA 

Wycieczka kompanij szlachty za- 
grodowej z okolic Przemyśla, przy- 


była do Poznania w liczbie przeszło 
200 osób i zwiedziła miasto. Orkie- 
stra -1ompanii koncertowała w po- 
łudnie, a następnie w godzinach po- 
„południowych na Placu Wolności. 
NOWY KIEROWNIK WYDZIAŁU 
, ŚLEDCZEGO 

Kierownikiem wydziału Śledczego 
policji państwowej w Poznaniu, Zo- 
stał mianowany komisarz Stanisław 
Lichniewicz, dotychczasowy kierow- 
nik wydziału śledczego w Gdyni, a 
poprzednio w Białymstoku i Grod- 
nie. » 

„TRAGICZNA ŚMIERĆ MATKI 

10-CIORGA DZIECI 

Na szosie Adamowo - Wolsztyn, 
poniosłą tragiczna śmierć wdowa po 
rolniku, Jankowiakowa. Jechała ona 
ze swym synem wozem, naładowa- 
nym ziemniakami i kapustą į w pew- 
nej chwili wpadła pod wóz, którego 
koła przejechały ją na śmierć. Janko- 
wiakowa była matką 10-ciorga nie- 
letnich dzieci, 


pu. 


OD TEGO TRZEBA 
BYŁO ZACZĄĆ 
W dniu 5 bm. w Ministerstwie 


Opieki Społecznej, odbyło się 
pierwsze posiedzenie Naczelnego 
Wydziału Wykonawczego Ogólno- 
Poiskiego Obywatelskiego Komi- 
tetu Pomocy Zimowej  Bezrobot- 
nym. Na posiedzeniu. jako pierw 
szy przemawiał p. min. Zyndram 
Kościałkowski, który omawiając 
plan przeprowadzenia  tegorocz- 
nej akcji pomocy zimowej, pod- 
kreślił, iż pierwszym jej celem kę 
dzie w miarę możności zatrudnie 
nie jak największej ilości bezro- 
botnych. Pomoc doraźna w for- 
mie zasiików, udzielana będzie 
jedynie w wypadkach 
nych. 

Czyż tego rodzaju akcji nie na 
leżało rozpocząć już znacznie 
wcześniej i nie w ramach Komi- 
tetu Obywatelskiego Pomocy Zi- 
mowej, ale na płaszczyźnie istnie 
jacych już odpowiednich resor- 
tów, w odpowiednich ministerst- 
wach? 

Czy tego rodzaju akcja, gdyby 
zapoczątkowana była we właści- 
wym czasie, nie wytworzyłaby 
warunków ©0 wiele korzystniej- 
szych. niż są obecnie? 

Czy, gdyby taka akcja była 
niegdyś zapoczątkowana, istnia- 
łaby obecnie potrzeba organizo- 
wania Komitetu Pomocy Zimo- 
wej? S l. 


WIELKA | 
WYPRZEDAŻ 


w firmie 


ONTER „ RYRARIK 


Marszałkowska 122 


PALTA MĘSKIE 
KRAWATY 
PIŻAMY 
KAMIZELKI 
POŃCZOCHY myśliwskie 
"BIELIZNA męska i damska 
PULLOWERY męskie i damskie 
SWETERKI 


La 12) 


SZALIKI ” m 
SZLAFROKI æ = 
CHUSTECZKI A m» 
APASZKI „ ” 


Od towarów nie objętych wyprze- 
dażą udzielamy 10 proc. rabatu. 


3 miliony 


nie 3 miliardy 
W niedzielnym numerze „ABC“ 
do sprawozdania z procesu Sta- 
szysa zakradł się błąd, wskutek 
czego suma budżetów towarzystw 
litewskich w Polsce podana zo- 
stała na 3 miliardy zł. zamiast 


W ZSRR zachodzą saxczy dziw-. 
ne. Dnia 6-go stycznia b. roku 
dokonano w państwie sowieckim 
powszechnego spisu ludności. Fo 
kilkomiesięcznej pracy podsumo- 
wano cyfry i obliczono ostateczne 
wyniki. Były one tego rodzaju, że 


niepodobna było ich ogłosić. 
Chwycono się wówczas  niezwy- 
kłego sposobu. Rząd wystąpił 


z oświadczeniem, że „spisu ludno- 
ści dokonano z zaniedbaniem me- 
tod naukowych ij niezgodnie z in- 
strukcjami rządu“. Wobec tego 


ostatecz-|| okonany spis kazano uważać za... 


niebyły i wyznaczono przeprowa- 
dzenie nowego spisu na rok... 
1989-ty. à 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Rosja wymieri 


Władze sowieckie ukryty 


"wyniki spisu ludności 


- Zachodzi pytanie: Co właści- 
wie zostało wykryte podczas spi- 
su ludności? Jakie to były fakty 
i dane, których ogłosić nie śmiał 
nawet rząd Stalina, który, jak! 
wiadomo, w stosunku do swych, 
poddanych nie cierpi na brak od-, 
wagi. Powoływanie się na „nie- 
naukowość metod" jest nie tylko 
nawskroś fałszywe, lecz i bardzo | 
niezręczne. Przez cały czas wybo- 
rów wszystkie dzienniki trabiły 
właśnie o naukowości metod, o- 
świadczając, że w żadnym innym 
kraju podobny „szczery i niesfał- 
szowany” spis byłby nie do pomy- 
Ślenia. Gdyby metody były na- 
prawdę „nienaukowe* i wadliwe, 


to cały spis zostałby już w sty- 
czniu, anulowany. W rzeczywi- 
stości jednak spis anulowano tyl- 
ko wówczas, gdy stały się wiado- 
me jego wyniki. 

Rożne są opinie co do meritum 
tej zagadkowej sprawy. Przypu-| 
szczą się, jako rzecz najbardziej 
naturalna, że spis wykazał gwal- | 
towny spadek liczby ludności w 
ZSRR. Wymienia się nawet cyfrę 
159-ciu milionów, miast spodzie- 
wanych 180-ciu. Taki rezultat spi 
su byłby jaskrawym dowodem te- 
go, że Rosja pod rządami Stali- 
na szybko wymiera. Oczywiście, 
ujawnienie podobnych cyfr miało- 
by zabójcze dla władz sowieckich 


Utworzenie „Konfederacji Polskiej” 


jednym z najważniejszych wydarzeń politycznych 
| Czytelnicy mówią 


Lwów, 24 października. 

Myśl utworzenia nadrzędnej mo- 
ralnej instytucji . politycznej, — 
bo za taką uważam Konfederację 
Polską, — jest jednym z najdo- 
nioślejszych wydarzeń w życiu 
polskim. 

Jeden jest bowiem interes na- 
rodu, w rozmaity jedynie sposób 
może być realizowany — w zależ- 
ności od różnic programowych, re- 
prezentowanych przez te czy inne 
ugrupowania. I ten interes naro- 
du oraz podstawowe zasady mo- 
ralne, — nie mogą być nigdy pod- 
porządkowywane. doraźnym inte- 
resom partyjnym — czuwać nad 
tym winna właśnie konfederacja 
Polska. 

Można to najlepiej zaobserwo- 
wać właśnie tutaj we . Lwowie, 
gdzie polskość zagrożona jest naj- 
silniej przez Ukraińców. Koniecz- | 
ne jest tutaj i uzgodnienie obro- 
ny oraz ekspansji polskiej przez 
wszystkich bez wyjątku Polaków, 
konieczne jest dalej ustalenie mię- 
dzy nimi właściwego wzajemnego 
stosunku i minimalnego chociażby 
szacunku. 

A to właśnie tak rzadko ma 
miejsce. Rozbite i dalej rozbijane 
polskie wysiłki marnują się tutaj 
we Lwowie w niepotrzebnych 
sporach i intrygach, — a żywotne 
interesy polskie wykorzystywane 
są przez wszystkich bez wyjątku 
dla własnej roboty i propagandy 
partyjnej. 

Widząc to i odczuwając silnie 
konieczność wprowadzenia zmian 
zasadniczych, — przyłączam się 


A milionów zł. jak być powinno.| całym sercem do rozpoczętej ak- 


Stalin ukrywa się 
w ruchomym gabinecie 


Angielskie dzienniki twierdzą, 
że obawy Stalina o Życie wobec 
wciąż wzrastających nastrojów 
opozycyjnych zmusiły go do za- 
stosowania nadzwyczajnych środ- 
ków dla zapewnienia sobie bez- 
pieczeństwa. Podobno Stalin ka- 
zał zbudować sobie w Kremlu 
specjalnie skonstruowany trzech- 


piętrowy dom. Prywatny gabinet 
dyktatora znajduje się w opance- | 


cii, — widząc w niej zapowiedź 
lepszej przyszłości. 
Uprzejmie proszę o wybaczenie 


prostych mych słów. 
Czołem 


St. Nowacki. 


J 
unacztnie polity vsus, cWłasauai 
wewnątrz kraju. ; i 
Tym: niemniej, hipoteza ta 
znajduje potwierdzenie w innych 
faktach, przytaczanych przez pra- 
sę sowiecką. Wicekomisarz rol- , 
nictwa Paskucki ogłosił niedawno 


terau w „Izwiestiach* artykuł o 
zarobkach chłopów sowieckich, 
z którego wynikało, że liczba 


chłopów nie przewyższa w ZSRR 
70 milionów, Jednocześnie staty- 
styki sowieckie podały, że liczba 
chłopów wynosi 55 proc. całej lu- 
dności. Wynikałoby z tego, że lu- 
dność ZSRR nie przewyższa obec- 
nie 140 milionów, czyli że rewolu- 
cja socjalistyczna kosztowała Ro- 
sję co najmniej 30 milionów ist- 
nień ludzkich. Sprawa wymiera- , 
nia wielu rejonów ZSRR porusza: | 
na była niejednokrotnie przez sta- 
tystyków europejskich, którzy 0- 
bliczałi straty ludności na 10 — 
15 milionów. Lecz cyfry 30 milio-1 
nów nikt z uczonych, nawet nale- 
żących do obozów wrogo usposo- 
bionych do ZSRR, nigdy nie wy- 
mieniał. Prawdopodobnie, rzeczy- 
wistość sowiecka | przewyższała 
najposępniejsze przewidywania. 


TO NIE KASPROWY 


W Wilnie zorganizowano 
pielgrzymkę do Częstochowy. 
Zapisało się koło tysiąca osób. 
w oznaczony dzień przyszli 
na dworzec. 

Podano pociąg z samych by 
dlęcych wagonów. 

— To dla państwa,—oświad 
czył zawiadowca oburzonym 
patnikom. 

Ano Jasna Góra to nie Kas- 
prowy. Do bobkociągu, żeby 
zwiększyć frekwencję, to Mi- 
nisterstwo Komunikacji wozi 
prawie za darmo i w luksusie, 
do Matki Boskiej mogą sobie 
ludzie nie jeździć wcale jak 
im źle w krowich wagonach. 

J 


O CZYM PISZĄ 

„.„Oświadczenie prof. Micha- 
łowicza z punktu widzenia ie- 
ologicznego.. Co sądził św. 
Aagustyn o żydach.. Wyjątk 
ze Starego Testameniu.. Ge- 
nealogia 18 pierwszych papie- 

To nie tytuły artykutów w 
„Przeglądzie Katolickim", ale 
pokłosie z jednego dnia w 
prasie chałatowej. Lepiej by 
się zajęła rozstrząsaniem au- 
tentycznych prołokułów Medr 
ców Sjonn. (kol.). 


Za kulisami wielkiego kapitalu 


Skandaliczny manewr „Lewiatana” 


w sprawie kartelu drutu i gwoździ 


Mamy do zanotowania nowy 
manewr „Lewiatana“, który ma 
za zadanie ponowne przywróce- 
nie do życia zlikwidowanego w 
maju bieżącego roku kartelu 
gwoździ. Na czele kartelu stoi, 
jak wiadomo, dyrektor Syndykatu : 
hut, a przyjaciel p. Czesława Pe-| 
che, p. Bolesław _ Gredziecki. | 
Prócz niego, w .„skład dyrekcji | 
wchodzą: Ignacy Landau, Me- 
nechem Szajn i Zygmunt Macher- 
ski. 


PE" CJA 

Posłuszne rozkazom „Lewiatae 
na“ izby przemysłowo - handlowe 
na niedawno odbytej specjalnej 
konferencji wystosowały petycję 
do ministra przemysłu i handlu, 
w której rzekomo w interesie pol- 
skiego eksportu uzasadniają w) 


trzebę powrotnego ukonstytuowa- 
nia się kartelu drutu i gwoździ. 


JAR TO NAL 7AĆ” 


W trakcie tej konferencji ujaw 
nieno niezwykłe szczegóły doty- | 
czące działania gwożdziarskiego. 
Okazało się, że zlikwidowany kar 
tel gwoździ i drutu nie wypowie- 
dział w październiku swojej umo- 
wy zawartej z międzynarodowym 
karielem gwoździ „Iweco%, lecz 
wbrew wszelkim przewidywaniom 
sprolongował umowę na dalsze 
pięć lat. Ponieważ umowa z mię- 
dzynarodowym kartelem zabez» 
pieczona jest wekslami kaucyj- | 
nymi na bardzo poważne kwoty, , 
dyrekcja rozwiązanego kartelu 
postawiła Ministerstwo Przemy- 
słu i Handlu przed alternatywą: 
albo zgodzić się restytuowanie 


, 
— Co ci jest? zagadneła z 
ramienia. 


I pod wpływem tego dotknięcia nieco może 


. O . . . . a 


niepokojem, dotykając jej 


szorstkie- 


go. a jednak w swej szorstkości pełnego ciepłej pieszczot- 


liwości, Anka odzyskała głos. 


— Ciociu — zaszłochała rzucając się w objęcia starej 
kobiety — tam leży zabity człowiek. 
— Zabity człowiek? O, Jezu! Co ty mówisz, dziewczy- 


no? Gdzie? 


. . . . 


Olo wyjątek z fascynującej powieści 


. . 


Jerzego Taylora 


rzonej windzie, poruszającej się p. t. „CZCICIELE WOTANA"”, której druk rozpocznie 


już w ciągu dni najbliższych „ABC*. 


po całym gmachu. W razie zama- 
chu bombowego z samolotu, gabi- 
net ukrywa się pod ziemią. 

Obecnie, jak donosi prasa an- 
gielska, Stalin nie opuszcza pod- 
ziemi. 


XX-lecie rewolucji bolszewickiej 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


moralności bolszewickiej, oto 
owoce 20-ietniej dyktatury bol 
szewickiej. 

7 * 

Gdy na czerwonym Kremlu 
międzynarodowi  podpalacze 
będą obchodzili 20-lecie swych 
zbrodni, morderstw i wywro- 
towej działalności, Polacy mu 
szą sobie zdać sprawę z nie- 
bezpieczeństwa komunistycz- 
rego. Komunizm to nie tylko 
możliwość najazdu armii czer 
wonej, ale przede wszyslkim 
to niebezpieczeństwo moralnej 


* 


du Polskiego. 
zaraza, która zatruwa duszę i 
umysł, komunizm to religia 


głosząca kult materii, Dlatego 
nie zwalczy się komunizmu 
środkami 
więzieniem i policją. Zwalczyć 
go może tylko idea, porywają 


P. Maria Kuncewiczowa 
laureatką 


Sąd konkursowy Nagrody Literac- 


kiej m. st. Warszawy, na ostatnim po 
siedzeniu przyznał nagrodę 
1937 Marii Kuncewiczowej 
kształt działalności literackiej ze szcze 
gólnym uwzględnieniem prac związa- 
nych z Warszawa. 


za rok 
za cało- 


Laureatka debiutowała w literatu- 


administracyjnymi, | rze książką p. t. „Przymierze z dziec- 
kiem“ (1926). W roku 1927-vm wyda 
ła powieść p. t. „Twarz meżczyzny”, 
t |oraz „Dwa księżyce“. Przed kilku la 


ca swym idealizmem i wielko ty wystawiona była w Warszawie jej 


ścią, jednocząca 

Rocznica 20-lecia rewolucji 
bolszewickiej, to grożne przy- 
pomnienie niebezpieczeństwa 
komunistycznego, w obliczu 
którego nie czas na drobne i 
jałowe spory partyjne. Niebez 


cały Naród. |sztuka p. t. „Miłość panieńska". Naj- 


wybitniejszą pracą laureatki jest po- 
wieść p. t. „Cudzoziemka', 


Wybór Sądu Konkursowego Nagro 
dy Literackiej m. st. Warszawy budzi ` 
poważne zastrzeżenia. _ Oczywiście | 
nie można zarzucić p. Kunceęwiczo- 
wej braku walorów artystycznych, | 
dobór jednak tematów, zarówno jak, 
ich ujęcie, nie pozbawione tendencyj- | 
ności, pozostawia wiele do życzenia. 

W przyszłym roku nagroda literac- 


ka Warszawy przypadnie zapewne p.j 
Irenie Krzywickiej. 


Spełnione życzenie aresztantki 
Pozosłanie na zimę w wiez eniu 


Parania Wołoczyj, odsiadująca 


pieczeństwu komunistycznemu | w więzieniu stanisławowskim ka 


Polska musi przeciwstawić 


Wiktor Martini 


więziennej po odsiedzeniu 
Na rozprawie sądowej tłumaczy- 
ła się, że nie miała gdzie pójść 


rę 1-roku więzienia, wywołała a- 
i duchowej deprawacji Naro- | mocna, zjednoczaną wolę ca-, wanturę nie chcąc opuścić celi 
Komunizm, to | łega Narodu. 


kary. 


na zimę, gdyż nie ma ani krew- 
nych, ani znajomych i dlatego 
chciała drogą awantury pozostać 
w murach więziennych. Sędzia 
skazał ją na karę 5 miesięcy wię- 
zienia. IWołoczyj zostanie na zi- 
mę w wiezieniu. 


kartelu drutu i gwoździ, albo też 
pozwolić na bardzo znaczne stra- 
ty zainteresowanego przemysłu. 


ODS2.:ODOWARIE 
OD .IWE_UJ" 
Ciekawe jest również, że dyrek 
cja kartelu drutu i gwoździ w li- 
kwidacji, a Ściślej mówiąc dyrek- 
cja Syndykaiu hut dokonała tego 


manewrii bez wiedzy, a nawet 
wbrew .woli poszczególnych fa- 
bryk. f 


Eksport drutu i gwoździ doko- 
nywany z Polski za  pośrednic- 
twem międzynarodowego kartelu 
„Iweco” był i jest w wysokim sto- 
pniu deficytowy. Premie eksporto- 
we udzielane z funduszów Zwiaz- 
ku Izb przemysłowo - handlowych 


+ 


wraz ze zwrotami ceł dochodzą do 
wysokości 200 zł. za tonę, co wy- 
nosi wielotysięczne sumy dla ca- 
łego kartelu. 

Mimo uzyskiwania wysokich 
premii eksportowych, kartel dry- 
tu i gwoździ wziął od „Iweco* od- 
szkodowanie, wynoszące setki ty- 
sięcy złotych za zaprzestanie eks- 
portu. 

Tak wyglądają kulisy ostatniej 
uchwały konferencji izb przemy- 
słowo-handlowych w sprawie kar- 
telu drutu i gwoździ. Nowy 
skandal kartelowy niewątpliwie 
wywoła zainteresowanie odpowie 
dnich czynników nadzorczych, a 
mamy nadzieję, że nie uiegną 
one sprytnym manewrom graczy 
„Lewiatana”. 


Surowe ograniczenia 
w handlu wewnętrznym N em.ec 


BERLIN, 6.11. Komisarz 480 


w celu uzyskania możności zbytu 


kształtowania cen wydał nowe za | własnych artykułów żywnościo- 
rządzenie, charakteryzujące spe: , wych lub paszy. Niedozwolone 
cyficzne warunki, istniejące w, jest również jakiekolwiek obcho- 
niektórych dziedzinach gospodar-: dzenie przepisów, które mogłoby 
ki prywatnej, a związane z niedo- | doprowadzić do zwyżki cen. W. 
statkiem szeregu artykułów. Zaka ! szczególności karalny jest zbyt ar 
zany zostaje stosowany dotych- | tykułów żywnościowych, pasz lub 
czas proceder uzależnienia zbytu | innych towarów wzamian za doko 
danych środków żywnościowych i| nanie przez nabywcę pewnych 
paszy od jednoczesn. zakupu przez | świadczeń i usług. » 
nabywcę inn. jeszcze towarów po- Za przekroczenie powyższych 
dobnej lub innej kategorii. Nie| zarządzeń grożą kary więzienia, 
wolno również zobowiązywać się| grzywny, oraz konfiskata artyku - 
do nabycia określonych towarów | łów. 


Sytuację na giełdach, amerykeńskicn 
'uzdrowią nowe! zarządzenia 


Amerykańskie władze skarbo-; wyzbywania się akcji po niskich 
we wydały nowe zarządzenia, do-| cenach. 
tyczące tranzakcyj na giełdzie no- Obecnie zapłata gotówkowa 
wojorskiej. Dotychczas mina) przy nabywaniu papierów obniżo- 
przepisów, wprowadzonych w ra-| na zostaje dla nabywcy do 40%. 
mach reform New Deal'u, tran-| Natomiast przy sprzedaży akcji 
zakcje gotówkowe przy nabywa- | na termin, w celach gry na zniżkę, 
niu papierów wartościowych od-| sprzedający musi wypłacić na 
bywać się musiały 55 proc. w go- | ręce maklera 50% wartości nie po 
tówce, która wpłacana być miała, siadanych papierów, albo też zde- 
jednocześnie z zawarciem umowy. ponować na ręce maklera efektyw 
Natomiast przy grze na zniżkę t ne akcje. Ponieważ wpłata przy 
j. sprzedaży nie posiadanych wa- nabywaniu papierów wynosi o- 
lorów obowiązywała jedynie wpła becnie tylko 40%, sprzedaż tym 
ta na ręce maklera 10 proc. war- samym przestaje się opłacać. 
tości przedmiotu tranzakcji. W, Zarządzenia te, które wchodzą 
ten sposób zarządzenia giełdowe w życie z dniem 1 listopada r. b. 


sprzyjały sprzedaży papierów, przyczynią się niewątpliwie w 
nie zachęcając jednak popytu, znacznym stopniu do uzdrowienia 
tak, że przy złej koniunkturze sytuacji na giełdach amerykań- 


wpływały w kierunku panicznego | skich. 


0” walczy o jednolity front naredowy 


— CODZIENNE 


ABC — NOWINY 


PIECE LEJCĄC, 


Skandale administracji ; 
Domów Akademickich Walne zebranie Bratniej Pomocy 


Jak już donosiliśmy na począt- 
ku roku akademickiego zarząd 
Domu Akademickiego w Warsza- 
wie przeprowadził niesłychaną w 


demickich „czystkę* na terenie 
domu. Czystka ta polegaia na tym 
że obiecując do ostatniej chwili 
wszystkim byłym mieszkańcom 
domu przydzielenie mieszkań na 
rok akademicki 37/38, w ostatniej 
chwili zawiadomili _ niewygod- 
nych Fundacji Domów mieszkań- 
ców, że na ten rok akademicy 
mieszkań nie otrzymają. Kiedy 
oburzona do żywego tego rodzaju 
postępowaniem młodzież, zażąda- 
ła wyjaśnień, administracja do- 
mów oświadczyła początkowo, że 
nie może obecnie podać „ze wzglę 
dów technicznych“ tych moty- 
wów i że zostaną one ogłoszone 
w pierwszych dniach październi- 


dynie temu, że okres jesienny jest | 
okresem intensywnej pracy na. 
uczelniach i zdawania egzami-- 
nów, że tego rodzaju postępowa- 
nie z młodzieżą nie spowodowało 
dla dyrekcji domów żadnych przy 
krych konsekwencji. 

Jednakże obecnie młodzież po 
okresie egzaminów ma więcej 
czasu i dlatego też zaczęła się do 
magać podania konkretnych mo- 
tywów i przyczyn odmówienia 
mieszkania. Tutaj dowiadujemy 
się rewelacyjnych szczegółów. 

W bardzo wielu wypadkach ad- 
ministracja w ogóle odmawia po 
dania przyczyn, a gdy znajdzie 


się student energiczniejszy, któ- 
ry nie pozwoli się zbyć byle czym 


Nowoprzyjęci studenci uniwersytetu nowojorskiego muszą poddawać się tradycyjnemu ceremoniało- 
wi, polegającemu na zanurzeniu kandydata w „źródle wiedzy“. (Tę część ceremoniału widać na na- 
szeregami 


daje mu się bezpośrednio lub po- 
średnio do zrozumienia, że admi- 
nistracja domów ma informacje, 
iż jest on 


wrotowcem', 
się w petenta, że przecież on oś- 
wiadczył gdzieś, kiedyś na jakimś 
zebraniu, iż prawdopodobnie w 
przyszłym roku nie będzie miesz- 
kał. Nic to, że administracja do- 
mu nie tylko nie została zawiado- 
miona o zrzeczeniu się mieszka- 
nia, ale przeciwnie otrzymała po- 
danie o przedłużenie prawa poby- 
tu w domu na rok przyszły. Panu 
Dąbrowskiemu dyr. Fundacji wy- 
starcza, że jego Totumfacki, p. 
Strzelecki słyszał gdzieś, od ko- 
kogoś, że mu ktoś mówił, iż stu- 
dent Iks w roku przyszłym praw- 


odbyło się w Klubie Morskim w 
Gdańsku Zebranie Komisji dla 
Spraw Pomocy Studentom w 
Gdańsku.. Na zebranie przybył 
Dyrektor Departamentu Mini- 
sterstwa W. R. i O. P. dr. Alexan- 
drowicz. Przewodniczył zebraniu 
w zastępstwie Komisarza Gene- 
ralnego R. P. w Gdańsku Radca 
Zalewski. W obradach brali poza- 
tem udział Przedstawiciele Mini- 
sterstw, Towarzystwa 
Stud. Polakom Politechniki Gdań: 
skiej w W-wie, Komitetu Woje- 


wódzkiego T. P. M. A. w Toruniu, | grzewania. 


snym zdjęciu), a Następnie na przebiegnięciu między dwoma 


JACEK BRZEZINA 
| C nn OJ 


uzbrojonych... w kije. 


71) 


PANI NA PUSTYNNYCH 
SZLARACH 


iEŚC 


Wyszedł i wpadł w piekło walki. Kule ze świstem przela- 
tywały nad głową, bijąc o gliniane ściany, ryły się w piasku 
i kurzu. Głuchy huk armat i szczęk karabinów ogłuszał, otu- 
maniał. Jęk rannych rozprzęgał nerwy, trzask szrapnęli wy- 
woływał skurcz strachu. i 

Dopadł jednak bez szwanku do położonego w kącie po- 
dwórza aresztu. Wpadł na korytarz. 

Przez judasza pierwszych z brzegu drzwi ujrzał pułkow- 
nika. 

Stary wojak. blady, z rozwichrzoną siwą czupryną stał 
sztywno pod murem, zasłuchany w niewidoczną dlań walkę. 

Granat wyrznął w glinianą ścianę, aż zatrzęsła się w po- 
sadach. 

Grave skulił się. Pobiegł do innych cel. Były puste. 

Po pani d'Anduston nie zostało śladu... 

st 
* + 

Walka dosięgała szezytu. Nerwy i mózgi to odczuwały. 
Zbliżał się ostatni etap abou-kemalskiej tragedii. 

Huk i trzask rosły z każdą chwilą. Nie słychać już było 
jęków rannych. Niknęły w chaosie i świście. 

Drżały gliniane mury, rozsypując się pod naporem po- 
cisków. Drżało powietrze, siekane stadami kul. Drgały dusze, 
targane strachem i żądzą krwi. 


tei „oenerowskim pałka- | rozmaitszych anomalii, śmieszno- 
otychczasowych stosunkach aka- rzem”, notowanym w policji „wy- | stek i „radosnej twórczości”. Ale 


a czasem wmawia | praktyki stosowane przez całą kli | 


i 


Zarząd Fundacji zawdzięcza R R | © | TYS i sj a pP oO eT O CY 
"studentom w Gdańsku 


Dnia 22.X. 37 r. o godz. tig Komitetu Wykonawczego w Gaań- 


Pomocy, 


dopodobnie mieszkać nie będzie. 

Wiele jest na terenie pomocy 
dla młodzieży akademickiej naj- Dnia 22.10 b. r. o godz. 20.30, 
odbyło się Walne Zebranie „Brat- 
niej Pomocy Zrzeszenia Studen- 
tów Polaków Politechniki Gdań- 
skiej“ w jadalni Domu A- 
kademickiego. Zebranie otworzył 
Prezes p. Jan Tukalski, a przewo 
dniczył p. Władysław Ossowski. 
Obecni byli na zebraniu z ramie- 
nia Komitetu Wykonawczego — 
p. Radca Zalewski, Kpt. Krukie- 
rek, Dr. Grabowski, a z T-wa Po- 
mocy Studentom Polakom Poli- 
techniki Gdańskiej — p. Inż. Ra- 
ciborski. 

Po odczytaniu protokółu, przed 


kę p. dyr. Dąbrowskiego przecho- 
dzą obecnie miarę „„niedociąg- 
nięć*. Czas byłby najwyższy, że- 
by czynniki powołane do opieki 
nad młodzieżą akademicka zdały 
sobie wreszcie sprawę, że taki 
stan dłużej trwać nie może. Ist- 
nieje przecież Towarzystwo Przy 
jaci młodzieży akademickiej, 
które zapowiadało swojego cza- 
su „sanację“ pomocy dia młodzie- 
ży. Czasby był, ażeby wreszcie 


przystąpiło do uregulowania | stawiono sprawozdania Zarządu, 
spraw Domu Akademickiego w|agend i poszczególnych Komisyj. 
Warszawie. Jak wynikało ze sprawozdań, Za- 


rząd dokonał wszelkich starań, 
aby dopomagać kolegom finanso- 
wo, przez starania o stypendia i 
różne subwencje. Akcja samopo- 
mocowa powiodia się dobrze. Z 
drugiej strony starał się Zarząd o 
wytworzenie .dogodnych warun- 
ków mieszkaniowych. Nareszcie 
sku, oraz Zarządu „Bratniej Po- | ziściły się marzenia mieszkańców 
mocy“. Głównym tematem obrad! Domu Akademickiego. Od szere- 
była akcja pomocy finansowej a-| gu lat jedną z bolączek, była spra 
kademikom polskim w Gdańsku.| wa opalania pokoi zimą, To też 
Po obradach podejmował Przed-| najmilszą „Gwiazdką“ dla miesz- 
stawicieli śniadaniem Komisarz; kańców D. A. będzie uruchomie- 
Generalny R. P. w Gdańsku p. Mi-| nie centralnego ogrzewania prze- 
nister Chodacki. widziane na dzień 20 grudnia br. 

Ilość członków Zrzeszenia z ro- 
ku na rok w szybkim tempie wzra 
sta. Obecnie poszczycić się może- 
my około 380 członkami, a ukoń- 
czyło studia przeszło 300-tu, z 
których nikt nie jest bez pracy. 
W ostatnich 2-ch latach przyby- 
wa rocznie około 100 nowych 
członków. Jest to w porównaniu 
z perzednimi latami stosunek 
5-cio krotnie większy. z 

Biorąc pod uwagę 


Popołudniu Delęgaci udali się 
do Domu Akademickiego we 
Wrzeszczu, celem zapoznania się 
ze stanem domu, jego potrzebami 
oraz tokiem prac centralnego o0- 


całokształt 


pracy Zarządu, Komisja Rewizyj- 
na postawiła wniosek o udzicienie 
absolutorium, który przeszedł jed 
nogłośnie. Po 20-minutowej przer 
wie przystąpiono do wyboru no- 


zamawiać można: 


OSOBIŚCIE ŁUB PISEMNIE 
rozolimskie 3a. 


WPŁATĘ PRENUMERATY 


na początku 1 na końcu miesiąca, 
PRZEKAZEM POCZTOWYM 


wych Władz Zrzeszenia. Wybrano 
Zarząd w następującym składzie: 

Prezes — kol. Dąbrowski Jan, 
I v-prezes kol. Nowicki Romuald, 
II v-prezes kol. Cybulski Leszek, 
| sekretarz kol. Mielcarzewicz Jó- 
zef, skarbnik kol. Ramczykowski 
ME || ||| | ZEM 


‘Czytajcie i popierajcie 
pismo młodzieży ` 
akademickiej 


ać 
Mater“ 


Na straży polskiego morza. 


w Gdańsku 


Alojzy, kierownik wydziału spo- 
łecznego kol. Jezierski Antoni, 
kierownik prasy i propagandy 
kol. Dakowski Nareyz. 

Nowo wybrany prezes kol. Dą- 
browski, podziękował zebranym 
za wybór i przyrzekł kierować 
sprawami „Bratniej Pomocy“ tak, 
aby poprowadzić Zrzeszenie do 
dalszego rozkwitu. 

Na wniosek kol. Janiszewskie- 
go zebranie wyraziło podziękowa- 
nie ustępującemu prezesowi kol. 
Janowi Tukalskiemu, oraz jego 
współpracownikom za owocną i 
gorliwą pracę w czasie prawie 
półtora rocznej kadencji. 


„Alma 
Pod ostceym katem 


Przedstawiam prawdziwego Europejczyka 


Żydowski „Nasz Przegląd“ 
Ma wprowadzeniu ghetta na 
wyższych uczelniach, zajmuje 
sie obecnie wyszukiwaniem 
„Europejczyków“ (Europej- 
| czyk według „Naszego Prze- 
|głądu", to człowiek posłuszny 
|i uwielbiający żydów). 
| W tych dniach. po długich 
i żmudnych poszukiwaniach, 
odnaleziono nareszcie „Euro- 
pejczyka”. 

Oto on. 

„Profesor Odo Bujwid całym 
swoim życiem zaświadczył, że 
był i jest Europejczykiem. 

Nowy  „europejczyk* jest 


Wręczenie insygniów 
prof. Rybarskiemu 


W dn. 4 bm. rektor Uniwersy- 
tetu Józefa Piłsudskiego prof. 
Antoniewicz wręczył profesoro- 
wi Romanowi Rybarskiemu, jako 
dziekanowi wydziału prawa U. J. 
P., insygnia władzy łańcuch i 
berło. 


Pretumerate ABC 


w Kantorze ABC — Aleje Je 


TELEFONICZNIE 81833 lub 309.33 


uskuteczniać można; 


OSOBISCIE w Kantorze ABC Al Jerozolimskie 3a, 
PRZEKAZEM  ROZRACHUNKOWYM drukowanym w ABC 


pod adresem Kantoru ABC. 


BLANKIETEM P. K. O. Nr. 23400, 
PRZEZ ROZNOSICIELKĘ (za pokwitowaniem), » 


PRENUMERATA ABC KOSZTUJE MIESIĘCZNIE: 


starszych kolegów, |7odziny 7.30 rano. 


mł. 2.30 bez premii, zł. 3.30 z premią (dzieła Sienkiewicza). 
DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa się najpóźniej do 


Zgasł ugodzony śmiertelnie reflektor. Jasna połać ziemi 
zalała się czernią. Wpadły w nią natychmiast skulone po- 
stacie. 

Kapitan Ferraro osobiście prowadził atak na bagnety. 

* Ę 4 

Mimo chłodu pustynnej nocy sierżant Feher czuł żar wal- 
ki potęgowany ogniem dławiącej go furii. 

Bez frencza, na pół nagi, niby demon potępienia, uwijał 
się przy szybko topniejącej załodze fortu. 

Legioniści dobrze strzelali... Coraz mniej czerwonych 
„tarbuszy* syryjskich ukazywało się przez strzelnice. 

Fort wypluwał resztki nagromadzonego w sobie ognia. 

Pustynni Arabowie zawiedli. Nie zaatakowali od tyłu le- 
gii. Skryli się, jak szakale, gdzieś wśród piasków, zostawia- 
jąc buntowników ich własnemu losowi. - 

Upadek fortu był już przesądzony, i gdy zgasł pierwszy 
reflektor, Feher uznał, że nie tylko godziny, ale i minuty 
jego życia są policzone. 

Do niewoli nie da się wziąć. Zginie, jak na herolda rewo- 
lucji przystało, w ogniu płomieni, w huku wstrząsającym zie- 
mię od podstaw. 

Rzucił ostatnie spojrzenie na niedobitków abou-kemal- 
skiego garnizonu. Stali przy strzelnicach skrwawieni, umoru- 
sani kurzem i prochem, zapomniawszy o wszystkim, pochło- 
nięci jedynie walką. Żadna siła nie zdołałaby ich teraz stąd 
oderwać. 

Z miasta i od pustyni sunęła linia ataku. Za parę minut 
dosięgnie murów fortu... . 

Feher spojrzał na czarne, zasiane rojem gwiazd niebo, na 
pogrążoną w mrokach pustynię. Czarne, wszystko czarne wo» 
koło, prócz krwawych plam, latających mu przed oczyma.. 

Zagryzł do krwi wargi. Czas było zakończyć komedię 
życia 


* 
Gdy w najgorętszym ogniu 


wybitnym chrześcijaninem. 
który tylko dziwnym trafem 
nie zrobił kariery w starie 
duchownym. 

Oto jego złote myśli: 

— Każdy, który uważa się za 
chrześcijanina, nie może inaczej po- 
wiedzieć, jak to uczynił prof. Micha- 
łowicz. Pierwsza prawda, jaką 
dziecko słyszy z katechizmu w 
szkole brzmi: „miłuj bliźniego, jak 
siebie samego”. A potym następuje 
pytanie: Któż jest bliźnim naszym? 
i odpuwiedź: „Każdy człowiek!” A 
dalej: Nie rób drugiemu, co tobie 
nie miło! Tego wymaga najprostsza 
regula religii chrześcijańskiej ł co 
zresztą popierają wszystkie dawne 
religie o wysokiej etyce. 

Prawda jaki mądry jest 
nasz Europejczyk? Sam „pa- 
pież socjalizmu“ pan Niedział 
kowski prawie codziennie po- 
uczający zbłąkanych księży 
na łamach „Robotnika” nicby 
mu nie mógł zarzucić. 

Europejczykowi bardzo się 
podobali księża prałaci; Po- 
pławski i Nowakowski. I nasz 
„super chrześcijanin” tak ich 
łagodnie poucza: 

„Prawdziwi chrześcijanie 
tak nie piszą, jak ci księża, 
którzy chcą ghetto usprawie- 
dliwić...* „ nie uczę religii, tyl 
ko przypominam zasady naj- 
prostszej etyki“. x 

Dalej „etyczny Europej- 
czyk” przyznaje się szczerze: 
„muszę powiedzieć, że nastaty 

ziwne czasy, nie rozumiem 
obecnych czasów“. 

Po tal: cennym wyznaniu, w 
szczerość którego nie wątpię 
ani chwili, zastanawia mnie 
iylko jedna kwestia. Jeśli zac 
ny Europejczyk sam przyzna- 
je, że nie rozumie dzisiejszych 
czasów i dzisiejszych prze» 
mian, to po co zabiera głos, 
po co wypisuje się w żydow- 
skich pismach. 

Nie rozumiesz — miicz i 
siedź cicho! 

B. REZA 


LI 
walki przeprowadzono panią 


d'Anduston z aresztu do arsenału fortu, nie zdawała sobie 


sprawy, co to ma znaczyć. 


Siadła na pace z amunicją i czekała. , 
Na co? Gdyby ją kto o to zapytał, nie byłaby zdolna od- 


powiedzieć. 


Na gubiące się w mrokach nocy i huku wystrzałów prze- 


znaczenie??? 


Z ciemnych kątów prochowni wychylały się jakieś cienie, 


coś szeptało między pakami, jakieś przejmujące zimnem i 
strachem widmo unosiło się w powietrzu, krążyło, zbliżało do 
cpuszczonej przez ludzi i wolę kobiety. 

Z trzaskiem otwarły się pancerne drzwi 

Jak krwawy szatan z latarnią zniszczenia w ręku stanął 
w nich Feher. 

Wyglądał przerażająco. Półnagi, zbryzgany krwią, o błęd- 
nym spojrzeniu wariata... 

Pani d'Anduston skuliła się, pragnąc zapaść się w ziemię 
przed jego wzrokiem. ( 

Szedł ku niej. Sztywno, groźnie, jak bóstwo zniszczenia. 

— Jesteśmy znowu razem... — zacharczał, kładąc jej mo- 
krą od potu i krwi rękę na ramieniu. 

Zrzuciła ją z obrzydzeniem. Ponad jej siły było znosić 
obecność tego człowieka. 

Zaśmiał się złowrogo. 

— Nie cheesz mnie? Za późno, moja pani. Od dziś na 
wieki będziemy razem. 

Był pompatyczny. Skłonił się jej głęboko i usiadł naprze- 
ciw okrakiem na pace z amunicją. 

Dyndająca w jego ręku latarnia rzucała ruchome cienie 
na ściany, potęgując upiorny nastrój. 


(D. c. ny). 
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ĄBC — NUWINYI CODZIENNE 


dzieży akademickiej 


w dniu- -Swieta Niepodległości 
Odezwa Porozumienia Bratnich Pomocy 


W związku z uroczystościami 
święta Niepodległości, wobec cha- 
rakteru święta podkreślającego 
znaczenie armii dla Narodu i 
wspóipracę młodzieży akademie- 
kiej u wojskiem, Bratnie Pomoce 
uczelni warszawskich wydały na- 
nastepującą odezwę do całej pol- 
skiej młodzieży akademickiej. 

DO POLSKIEJ MŁODZIEŻY 
ARADEMICKIEJ. 
KOLEŻANKI I KOLEDZY! 

Polska Młodzież Akademicka jexo 
siła zorganizowana staje u boku Armii 
czynnej. 

Zewnętrzna sytuacja polityczna Pol- 
ski, położonej między Niemcami, ży- 
jacymi pragnieniem sdwetu i odwiecz- 
nym hasłem „Drang nach Osten”, a 


komunistyczną Rosją, jest groźna.” 

Ucisk Polaków w Niemczech, a 
przede wszystkim jawne i zdęcydo- 
ska, świadczą o tym, że odrodzony 
potężnym prądem idei narodowo - so- 
cjalstycznej, germanizm czuje swą 
potęgę i kroczy do realizacji swych 
zaborczych dążeń przede wszystkim 
w stosunku do społeczeństwa pol- 
skiego 

Zanim przyjdzie do zbrojnych roz- 
praw armii, toczy się w dobie obec- 
nej wyścig pracy i pogotowia wojen- 
nego społeczeństw, stanowiących za- 
plecze zbrojących się wojsk. 

Przygotowanie wojenne Narodu 
musi być *-deowe i techniczne. 

Polska Młodzież Akademicka pełniła 
dotychczas przede wszystkim Służbę 
ideową w walce o panowanie idei na- 
rodowej i bezwzględną eliminację ży- 


Chciał podstawić kolegę 
żeby uciec z aresztu 


Na niezły koncept wpadł zawodowy 
kryminalista, Feliks Ankudowicz, ska* 
zany za kradzież w Sądzie Grodzkim 
na 10 miesięcy więzienia. Złodzieja 
przeprowadzono tymczasowo do ko- 
misariatu, i osadzone go w cell ogól- 
nej, gdzie Ankudowicz zawarł przy- 
jaźń z niejakim Kazimierzem Zient- 
kiewiczem, którego sprowadzono do 
komisariatu, dla ustalenia tożsamości. 

Dwie godziny przyjacielskiej rozme- 
wy wystarczyjy, aby Ankudowicz na- 
mówił Zientkiewicza, aby zgodził się 
odegrać jego rolę, przy czym na pā- 
mięć nauczył się danych personalnych 
przyjaciela. Zientkiewicz po spraw- 
dzeniu miał być zwolniony 1 w tym 
celu wywołano go do kancelarii. Tym- 


czasem zaś zamiast Zientkiewicza wy 


szedi Ankudowicz, wyrecytowal przy- 
brane nazwisko oraz wszystkie biż- 
sze dane, jak: imię ojca, nazwisko 


panieńskie matki, itd. Dyżuruy przo- 
downik nabrał przekonania, że jego 
rozmówca jest: posiadaczem doku- 
mentów. Zwrócił mu je i pozwolił 
odejść. i i E F 


Ankudowicz miat jednak pecha. Wy 
chodząc natknął się na posterunkowe- 
go Molaka, który eskortował go z Są: 
du Grodzkiego do komisariatu, Poli- 
cjant zdumiał się. że osobnik skazany 
na 10 miesięcy więzienie. spokojnie 
opuszcza komisariat i na wszelki wy- 
padek zatrzymał go. Tylko dzięki te- 
mu genialny pomysł zawiódł. Ankudo- 
wicz powędrował spowrotem do celi. 


Złodzieja 1 usłużnego przyjaciela 
oskarżono przed Sądem Okręgowym. 
Zietnkiewicz bojąc sie rozprawy uciekł. 
I rozesłano za nim listy gończe. Sąd 
Okręgowy skaza; Arkudowicza na 3 
miesiące więzienia. 


Ulgi podatkowe 


dla właścicieli 


Właścicielom , nowowzniesionych do 
mów przyznawane są ra terenie 
miast następujące ulgi: 1) zwolnienie 
na łat 15 nowowzniesionei budowli 
od państwowego podatku od nieru- 
chomości łącznie z dodatkiem samo- 
rządowym. Dla uzyskania tej ulgi na- 
leży wnieść odpowiednio udokumen- 
towane podanie w terminie dni 60 od 
mJ chociażby tylko czę 
$ 


du skarbowego, na którego terenie 
budynek jest położony. 2) Ulgi w po 
datku iokalowym na przeciąg 15 lat 
przyznaje urząd skarbowy na podsta 
wię dokumentów złożonych w spra= 
wie podatku od nieruchomości. 3) Ul- 
gi przedmiotowe w podatku dochodo 


wym, polegające na zwolnie 
niu od podatku dododów 
płynących z nowo  wybudowa- 


nego domu mieszkalnego w ciągu 15 
lat od daty wykończenia, Dla uzyska 
nia tej ulgi należy złożyć umotywowa 
ne podanie do tego urzędu skarbowe 
go, na którego terenie właściciel do- 
mu nowowzniesionego mieszkał w 
dniu 15 grudnia roku wykończenia 
domu i to przed uprawomocnieniem 
się wymiaru podatku dochodowego 
zą ten rok operacyjny, w którym dom 
został wykończony. 4) 
towe, polegające 1 
podatku dochodowego dochodów zu- 
żytych na budowę domu mieszkalne- 
go. Te ulgi również są przyznawane 


na podstawie podań, popartych 
odnośnymi dokumentami i zło- 
żonymi w przepisanych ter- 


Swinia — ofiarą 


pilanu czteroletniego 

KILONIA, 7. 11. Na szosie Ki- 
lonia — Eckenfoerde znaleziono 
bardzo wychudzoną świnię z przy- 
lepioną kartką, na której widniał 
nast. napis: „Zdycham — jako 
ofiara planu czteroletniego". Po- 
licja usumęła świnię, szukając 
sprawców tej niezwykłej demon- 
stracji. 


Poniedziałek, 8 listopada. 
6.15 „Kiedy ranne”. 6.20 Gimnasty- 


ka. 6.40 Płyty. 7.00 Dziennik, 7.15 
Płyty. 8.0) Aud. dla szkół. A 

11.15 Aud. dla szkól. 11.40 Wywiad 
z cukiernikiem. 11.57 Czas i hejnał. 
12.03 Aud. połud. 

15.30 Wiad. gospod. 15.45 „Z pie- 
śnią po kraju”. 16.15 Koncert, 16.50 
bogad. 17.00 Odczyt. 17.15 Recital 
klarnetowy L. Kurkiewicza. 17.50 
Pomad. sport. 18.00 Wiad. sport. 18.10 
Płyty. 18.35 Aud. dla wsi. 19.00 Aud. 
Strzelecka. 19.30 „Droga do rozwoju, 
Czy droga przewrotu?” 
Futt 19.50 Pogad. 20.00 Kone. roz- 
Tywkowy. 


Warszawa II 


_18.00 Płyty. 14.10 Płyty. 15.10 Fe- 
Lieton. 15.25 Muzyka tan. 19.00 Konc- 


S. Thu-/ 


nowych domów 


minach. Wszystkie formalności, i 
terminy związane z uzyskaniem ulg 
podatkowych z tytułu wzniesienia no 
wej budowli, omawia dokładnie roz- 
porządzenie Min. Skarbu z dn, 7.6. 
1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 55, poz. 494 
z 1934 r.) wydane w wykonaniu usta 
wy z dn. 24,3. 1933 r. o uigach dla 
nowowznoszonych budowli (Dz. U. 
Nr. 22, p. 173). 


ego użytkowania do tego urzę 


Gwiazda filmowa 
-'szuka Kucharki 


Pod takim tytułem ukazało się o0- 
głoszenie ną szpaltach poczytnego 
londyńskiego dziennika „Daily Mail". 
Osobą, która poszukiwała  kucharki 
była piękna angielska gwiazda filmo- 
wa Liliana Maylor. ów 

Do domu gwiazdy zgłosiło się odra- 
zu z górą 130 kandydatek. Wkrótce 
wyjaśniło się, ze przeszło 100 dziew- 
cząt nie ma nic wspólnego z pracą w 
| gospodarstwie. Były to w większości 
pensjonarki, które pragnęły w ten Spo- 
sób zbliżyć się do znakomitej aktorki. 
| wiele z nich przyznało się, że chodzi- 


Ini, aby samym w ten sposób wy- 
kształcić się na gwiazdy. Dowcipna 
| aktorka odesłała dziewczęta spowro- 
tem do szkoły, obiecując im, że co so: 
botę będzie je uczyć sztuki scenicznej 
! przygotowywać do przyszłych trium- 
fów na srebrnym ekranie. Na posadę 
kucharki przyjęła jednak : skromną 
dziewczynę z pod Liverpoolu. 
(b. g). 


„ABC walczy 
o Polske 
bez żydów 


| E 


solistów. 19.50 Życie kulturalne. 19.55 
Wiad. sport. 22.00 Reportaż. 22.13 
Muzyka lekka i tan. (płyty): 
WARSZAWA I 
Wtorek, dn. 9 listopada. 

6.15 „Kiedy ranne". 6.20 Gimna- 
styka. 640 Płyty. 7.00 Dziennik. 7.15 
Płyty. 8.00 Aud. dla szkół. 11.15 Aud. 
dla szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Czas 1 
hejnał. 12.08 Aud. połudn. 15.89 
Wiad. gospod. 15.45 Aud. dla dzieci. 
16.05 Aktualności finans. gospod 

io.15 Trio salonowe. 16.59 Pogad. 
17.00 Reportaż. 17.15 Konce. ork. dę- 
tej. 17.50 Pogadamka z Zuo, 18.00 
Wiad. sport. 18.10 Skrzynka techn. 
18.35 Aud. dla wsi. 19.00 „Nieśmier 
telne książki”. 19.30 Koncert chóru. 
19.50 Pogad. 20.000 Muz. tan. z fil. 
mów dźwięk. 20.45 Dziennik. 20.55 
| Pogad. 21.00 Koncert symfoniczny. 
| 22.00 Recital fortep. Ar. Zilinkis'a 
22.50 Przegląd prasy i kom. meteoro- 


logiczny. 
WARSZAWA II 
Wtorek, dn. 9 listopada. 

' 18.00 Płyty. 14.10 Marsze i tańce 
z oper. 15.00 Pogad. 15.10 Koncert. 
| 18.00 Koncert solistów. 18.50 Płyty. 

19.50 Życie kulturalne. 19.55 Wiad. 
| sport. 22.00 „Ja czy on“ — dyskusja 
(22.30 Muz. tan. z danc. ,,Cafć-Club".. 
"28.30 Muz. tan. (pl). 


dostwa, komunizmu i im podporząd- 
kowanych ageniur. 
Obecna sytuacja Polski 


wojenia swej służby. 

Starsze społeczeństwo składa olia- 
ry: samoloty, czołgi, karabiny, pie- 
niądze. 

Polska Młodzież Akaaemicka, nie 
zmieniając w niczym swych dotych- 
czasowych celów i nie ustępując w 
walce o Narodową, Wielką Polskę, 
przyjmie na siebie vbowiązek pracy 
dla podniesienia potencjału wojenne- 
go Polski. 


Przed Politechniką o g. 9-m. 30 


Prócz tego Bratnie Pomoce wy- 


dały następującą odezwę-instruk- | rządkowej, 


cję: 

KOLEŻANKI I KOLEDZY! 

W związku z odezwą wydaną przez 
nas wzywamy Was do wzięcia udzia- 


łu w 
ZGROMADZENIU  OGÓLNOAKA- 
DEMICKIM 

na placu przed Politechniką pod ha- 
słem współpracy z Armią i w Delila- 
dzie przed  przedstawicielami 
Polskiej. 

Podajemy zarządzenia porządkowe: 


1) punktualne przybycie o godzinie | G. G. 


9.30, 
2) zachowanie powagi chwili, 


W jesienne, długie popołudnia... 


Nadchodzą ponure, słotne, 
listopadowe wieczory. Wycie- 
rod spacery i week - endy 


trzeba odłożyć. Jedyną atrak-| wa zbiera 


, Wzorem lat ubiegłych Dan-, „Doray and Chela“, cieszący 
cing Café Club zorganizował | się niebywałym powodzeniem 
w bieżącym sezonie szereg nie| w Londynie i Paryżu. 


cją nadchodzących dni są 
dancingi w stołecznych loka- 
ląch rozrywkowych. 


spodzianek dla miłych gości. 


zółte łaty 


i ghetto ławkowe w parkach 


Jak donosi „Petit Parisien“, 
sprawa żydowska w Niemczech 
została wyłączona z kompetencji 
władz rządowych i przekazana 
partii narodowo - socjalistycz- 
nej. Kierownictwo akcji antyży- 
dowskiej zostało przekazane tak 
zwanym  „gauleiterem* to jest 
przedstawicielom partii na pro- 
wineji. otrzymującym instrukcje 
wprost z Berlina. 

Goebbeis pozostawił „gauleite- 


Cmentarze bezbożnicze 


na miejsce cmentarzy prawosławnych 


powstąią w Moskwie 


MOSKWA, 7. 11. W związku z 
przebudową Moskwy prezydium mo- 


Ulgi podmio- |ło im o nauczenie się gestów, sposobu skiewskiej rady miejskiej postanowiło 
na zwolnieniu od | mówienia i zachowania się swojej pa-| z dniem 1 czerwca 1938 roku zamknąć 


a następnie zniwelować cmentarze: 
Wagańkowski, Piatnicki, Aleksiejew- 
ski, Leonowskij, Ostankowski oraz 
dwa cmentarze Wszystkich Świętych 


| wodniczący, 


| T-wa Br. Pom. SUJP, 


Armii 


| Akt ten dOkunany zustanie sta Zgio- 


|. „um ua || 


madzeniu Ogólno - akademickim w, 


Porozumienie Bratnich Pomocy A- 


' kademickich Szkół Wyższych w War- 


Szawie: 
(—) Mirosław Ostromęcki — Prze» 


(—) Bolesław Jabłonski — Prezes 


(—) Tadeusz Skarzyński — P. © 
Prezes T-wa Br. Pom. SPW, 

(—) Jerzy Szczecinski 
T-wu Br. Pom. SGGW. 


Prezes 


3) podpurządkowanie się straży pu- 

4) przybycie możliwie s czapkach 
' uczelnianych, 

5) oficzrowie i podchviążowie re- 
zerwy mogą wystąpić w mundurach i 
płaszczach bez broni bocznej, 

6) ustawienie się według wyzna- 
czonych miejsc — uczelniami, 

7) karne sformowanie kolumn do de- 
fiłady. 

Szczegółowe zarządzenia będą po- 
dane na miejscu przez megafony. 

Bratnie Pomoce: U. J. P., P, W, S. 

Wszyscy na godz 9.30 dnia 11 listo. 
pada 1937 roku, 


Olbrzymim powodzeniem cie- 
szą się nadał tanie podwieczor 
«i taneczne, niemilknące bra- 
ją artyści, występu- 
jący na dancingu. Obecnie 
zjedzie do Café Clubu na go- 
ścinne występy duet kubański 


rom“ bardzo obszerne pełnomoc- 
nietwa, m. in. pozwolił nakazy- 
wać żydom na terenie poszczegól 
nych okręgów noszenie . żółtych 
znaków, po których odrazu moż- 
na będzie poznać żyda. Jak wia- 
domo, żółty znak stosowany był 
w Średniowieczu. ` ` 
W Berlinie miejscowy „gaulei 
ter“: wprowadził w parkach dla 
żydów osobne żółte ławki. 


i cmentarz na Wiedeńskich Górach. 
Na ich miejsce w grudniu zostanie 
stworzony nowy cmentarz — oczywi- 
Ście pozbawiony wszelkich objektów 
religijnych. Znajdować się będzie w 
pobliżu wioski Wituline i figurować 
pod nazwą „Cmentarz Północny”. 


Nowy zeszyt „PRASY“ 


Artykuł wstępny, pióra p. Stefa- 
na Krzywoszewskiego, prezesa Za- 
rządu Głównego Związku Wydaw- 
ców, p. t. „O autorytet moralny pra- 
sy“, poświęcony jest zagadnieniom 
charakteru i poziomu dyskusji i in- 
forma ii prasowych, które to zagad- 
n mia stały się ostatnio przedmio- 
tem wspólnej akcji Związku Wydaw- 
ców i Związku Dziennikarzy. 

Szereg artykułów poświęcony jest 
omówieniu spraw prasowych na grun- 

| cie międzynarodowym. W artykule dy 
rektora Związku Wydawców, p. 
Stanisława  Kauzika, znajdujemy 
| sprawozdanie z XXII Kongresu Mię- 
dzynarodowej Unii Stowarzyszeń 
Prasowych, który odbył się niedawno 
w Paryżu i gdzie rozważano sprawy 
| tak doniosłe, jak np. zagadnienie 
stosunków między prasą a radiem. 
Z kolei znajdujemy sprawozdanie z 
IX Kongresu Międzynarodowej Fede- 
racji Prasy Technicznej i Zawodo- 
wej w Paryżu, artykuł o propagan- 
dzie ogłoszenia prasowego, prowa- 
dzonej ostatnio w Niemczech przez 
tamtejszy Związek Wydawców, ob- 
szerne streszczenie artykułu z „Zei 
tungswissenschaft"* zawierającego 0- 
pis i ocenę stoiska prasy polskiej na 
Wystawie Paryskiej, artykuł poświę- 
cony omówieniu dwuletniej działalno- 
ści hiura propagandy prasy holender- 
skiej „Cebuco“, wreszcie recenzje o- 
<tatniego wydania „Handbuch der 
Weltpresse'* ze szczególnym uwzglę- 
dnieniem działu prasy polskiej. 


i 


Zaprenumerować A 


można OSOBISCIE lub LISFOW NIE w kantorze przy ulicy Al. Je 


rozulimskie 3-a I p loka? 10. albo 


Dyrektor Naczelny „Ruchu“ p. E. 
Seyfried w obszernym artykule p. 
t. „Kolportaż pism za pośrednictwem 
„Ruchu“ 1937 r.“ podaje szereg inte- 
resujących danych i uwag, dotyczą- 
cych kolportażu dzienników i czaso- 
pism. 

w ciekawym felietonie „Jak to jest 
a jak bywało” red. Witold Noskow- 
ski przeprowadza porównanie mię- 
dzy dzisiejszym u przedwojennym 
systemem pracy dziennikarskiej. 

P. Kazimierz Dąbrowski w arty- 
kule „Prasa jako narzędzie propa- 
gandy oszczędności" przeprowadza 
charakterystykę wzorowej kampanii 
propagandowej na rzecz oszczędno- 
Ści przy czym szczególny nacisk kła- 
dzie na kampanię prasową jako pod- 
stawę tej propagandy. 

O zagadnieniu normalizacji prasy 
periodycznej które znajduje się o 
becnie na warsztacie prac Związku 
Wydawców i o pożytkach z tej nor- 
malizacji płynących — pisze -p. Jan 
Mokrzyeki. 

Ponadto znajdujemy w zeszycie 
artykuły: „Polski przemysł papierni- 
czy w 1986 r.“ oraz artykuł p. Fran- 
ciszka Kusza — „Niebezpieczeństwo 
utajone w farbach  rotograwiuro- 
wych. 

Zeszyt uzupełniają stałe działy in- 
formacyjne: Prace Związku Wydaw- 
ców, Organizacje į sprawy dzienni- 
karskie, Prasa polska za granicą, 
Kronika krajowa, Prasa na szero- 
kim świecie. 


C 


TELEFONICZNIE -- tel. 8-18-33 


| 


zmusza dniu 11 listopada przed Politechniką | 
wane obejmowanie polskiego Gdań: | polską Miodzież Akademicką do pod. Warszawską. 


Arbiter wydał orzeczenie 
w zatergu w przemyśle Stolarskim 


L.spektc. Z. Wróblewski, arbiter} nowych wykwalifikowanych: I kat. 


Ministerstwa Opieki 


Społecznej w | — niemniej, niż zł. 1.30 za godzinę, 


zatargu pomiędzy pracodawcami, a! II kat. — niemniej, niż zł. 1,20 za go- 
pracownikami stoiarskimi na terenie | dzinę, III kat. —- niemniej niż zł, 1.— 


Warszawy, w ubiegły - piątek wydał | 
w tej sprawie ostateczne orzeczenie. 
Rozstrzyga ono tak długotrwały za- 
targ, którym objęte było szereg 
przedsiębiorstw i około 10 tysięcy ro- 
botników stolarskich. - 
Orzeczenia  arbitrażowe 


<a godzinę, 
szynowych podręcznych — od 60 do 
80 gr. za godzinę, dla 
placowych — niemniej niż 50 gr. za 
godzinę. 


dla pracowników mā- 


robutników 


Pracownicy, wyjeżdżający na 


normuje | montaże poza obszar Warszawy, o0- 


warunki płacy i pracy robotników w | trzymywać mają stawki wyższe od 


tym przemyśle, zatrudnionych Za- 
równo przy robotach stołarskich, bu- 
dowlanych, jak i meblowych, oraz 
wszelkich „innych. + P : 

Ustala ono następujące stawki 
płac: dla stolarzy I kat. — niemniej 


niż 1.30 za godzinę, dla stolarzy Ilj w skład któ 


kat. — niemniej niż 1,20 za godzi- 


rębie woj . warszawskiego 
proc. a poza 
szawskieęgo — o 25 proc. 


duje powołanie komisji 


normalnego wynagrodzenia — w ob- 


— o 10 
granicami woj. war- 


Równocześnie orzeczenie  przewi- 
rozjemczej, 
rej weszliby przedstawi- 
pracodawców jak i pracowni» 


p 


ciele 


nę dla stoiarzy III kat. — od 90 do | ków, która rozstrzygnęłaby oOstatecz 


zł. 1.— za godzinę, dla stolarzy pod- 


nie detychczasowe wątpliwości i spo- 


ręcznych — od 60 gr. do 80 gr. zai ry powstałe na tle stosowania orze- 


godzinę, dla pracowników  maszy- czenia. 


W sobotę wycieczka złożona z 
członków rządu, parlamentarzystów iil 
dziennikarzy warszawskich zapożna- 
ta się dokładnie z planami 'i stanem 
robót przy rozbudowie węzła war- 
szawskiego. 

W wycieczce 
wicepremier , Kwiatkowski, min. Ul- 


Subiekt gastronomiczny w War- 
szawie, Tadeusz Chłebowski, od dłuż 
szego czasu skarżył się na brak ape- 
tytu. Gdy poszedł do lekarza, dowie- 
dział się, że serce ma z prawej stro- 
ny i że skręcenie przełyku pokarmo- 
wego w prawo jest przyczyną braku 
apetytu. 

* Chlebowski został przesłany na dal- 
sze badania do szpitala Okręgowego 
w Warszawie, gdzie prześwietlenie 


Przed kilkoma dniami 


lat 22, Gransa Fałkę, zam. przy 
ul. Wroniej nr. 38, Abrachama Ry 
terbanda, zam. przy ul. Gęsiej nr. 
79, Urena Blajmana, brata jego 
Lefka, oraz Chaima Gryncwajga, 
którzy dopuścili się kradzieży fu- 
ter wartości około 7.500" zł. na! 
szkodę firmy B. Mulman i s-ka. 

W sobotę do Urzędu Śledczego 
zgłosili się właściciele sklepów 
futrzanych Zygmunt  Ekchaus, 


*Moszek Lemer, Ajzyk Borensztein, 


Mordka Drewnowski oraz Wulf 
Najman i zameldowali, że Mojsze 
Boruch Nomesman, zam. przy ul. 
Kupieckiej nr. 18, nabrał u nich 
towaru na około 35.000, płacąc za 
towar częściowo czekami bez po- 


Nowy przystanek 
„Łajski | 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo 


Członkowie rządu i prasa 
zwiedzili węzeł warszawski 


rich, wieemin. Piasecki, woj. Jarosze- 
wicz oraz szereg wyższych urzędni- 
ków min. skarbu, przemysłu, handlu 
| komunikacji. 

Sprawę przebudowy węzła war- 
szawskiego i stan robót omówimy 


wzięli m. in. udział | obszernie w najbliższych numerach 


naszego pisma. 


Niezwykłe odKrycie leKarzy 
Serce z prawej strony 


ma subiekt w Warszawie 


promieniami Roentgena  potwie dzio 
wynik pierwszych badań. Zbadano 
również dwuletniego synka Chlebow- 
skiego oraz ojca Chlebowskiego, u któ 
rego serce znaleziono normalnie 
lewej stronie klatki piersiowej, Chle- 
bowski liczy sobie obecnie 28 lat i 
dotychczas nie wiedzial, że ma serce 
po prawej stronie klatki piersiowej. 
Przy badaniu lekarskim na komisji 
wojskowej dostał kategorię C. 


Zyd oszukał żydów 


poczym uciekł z pieniędzmi zagranicę 


Urząd j krycia, częściowo zaś wekslami. 
Śledczy aresztował Józefa Hry-| Nomesman w dniu 30 październi- 
niewiekiego, brata jego Moszka,| ka sprzedał 


swoje mieszkanie i 
wraz z żoną, Itą Mine, zbiegi za 
granicę. Nomesman od dłuższe- 
go czasu przygotowywa! l się do 
ucieczki, gdyż wyrabiał sobie 
paszporty do Beigii, Francji į Ho 
landii. Za zbiegiem „rozesłano li- 


sty gończe: ”* 


" W sprawie 


godzin natl czbowych 
orzeczenie S. N. 


VM edług orzeczenia Sądu Najwyższe 
go, pracownik żądający od pracodaw- 
cy wynagrodzenia za pracę w godzi- 
nach nadliczbowych, udowoanić powi- 
nien ilość godzin swej pracy oraz jej 
wartość dla pracodawcy, przyczym 
wykonywanie pracy w godzinach nad- 
liczbowych powinno być odpowied- 
nio wynagradzane. yi 

W innym swym orzeczeniu Sąd 
Najwyższy stwierdził, iż ustawa o 
czasie pracy w przemyśle i handlu 


wych w Warszawie podaje do wiado- | zabrania pracy, w poszczególne dni, 


mości, że od dnia 7 listopada rb. na 
kim. 1.260 linii Legionowo — Zegrze 
otwiera się nowy przystanek osobowy 
„Łajski”. Na przystanku tym od tejże 
daty zatrzymywać się będą wszystkie 
pociągi podmiejskie, Szczegółowy roz- 
kład jazdy w załączeniu. 


WIADOMOŚCI Z TORU 
Wyniki 


z dnia 6 


GON. 1. Dyst. 1100 m. Nagr. 1800 
zł: 1) Mistake j. Biesiadziński, 2) Gral 
(10), 3) Duma (31), 4) Nana li (20), 
wygr. w 1 min. 9,5 s. po walce o 1 
dł. Fot. 20, franc. 6,5 i 6 zł. 

GON. 2. Dyst. 850 m. Nagr. 1200 
zl: 1) Rusałka ż. Gulyas, 2) Ostrzy- 
ca (10,5), 3), Turcja (23,5), 4) Her- 
mosa (120.5), 5) Aigokeros (69), 6) 
Korona ll (80), wygr. w 54 s. łatwo 
o 3 dł. Tot. 16,5, franc, 6,5V i 6 zł. 

GON. 3. Dyst. 2100 m. Nagr. 1600 
zł: 1) Dyktator ż, jednaszewski, 2) 
Ibicus (135), 3) Irata (32,5). Wygr. 
w 2 min. 16,5 s. w zaciętej walce o 
krótki łeb. Tot. 8 zt. 

GÜN. 4. Dyst. 1100 m. Nagr. 1800 
zl: 1) Republika ż. Michalczyk, 2) 
Tajfun (28), 3) Odaliska Il (15,5), 4) 
Bidermajer (26), 5) Brysk (45,5), 
wygr. w 1 min*8,5 s. w walce, o szy- 
ię. Tot 14, franc. 9 i 135 zł, 

GON. 5. Dyst. 2100 m. Nar. Sprze- 
dažna 1800 zł: 1) Jarosław ż. Stastak, 
2) Babinicz (61), 3) Klondike (14), 
4) Bobrujsk (15,5). 5) Baronia (28,5), 


dłuższej ponad przewidzianą w ust. 
normę 8 godzin na dobę. Obowiązuje 
ło nawet w wypadku, gdyby praca 
odbywana byłą wzamian za pracę in- 
nych dni i czas jej nie przekraczał 0- 
gólnej normy godzin przepisanych u- 


| stawą tygodniową. 


listopeda 


gonitw 
j 


Wygr w 2 min. 15 s. łatwo o 3 dł. 
Toi. 22,5, franc. 13,5 i 24.5 zł, ) 

GON. 6. Dyst. 1600 m Handicap, 
3000 zł: 1) Hawerla j. Kobirowicz, 2) 
Isolano (23.5), 3! Lawnia (37,5), 4), 
Harmattan (44,5), 5) Kryniczanka 
(24,5), 6) Pirandello (55), wygr, w 1 
mir. 39,5 s. o łeb. Tot. 12,5, franc. 
g 10,5 zł: 

GON. 7. Dyst. 850 m. Nagr. 1200 
zł: 1) Joyeuse j, Balcer, 2) Jasień 
(19), 3) Missy (23), 4) Chmura (64,5) 
wygr. w 54,5 s. łatwo o 3 dł. Tot. 7,5, 
franc. 5,0 i 6 zł. 

GON. 8. Dyst. 1600 m. Nagr. 1200 
zł: 1) Rumak, |. Kalinowski, 2) Desir 
(42,5), 3) Tęczyn (43,5), 4) Mekka 
(40,5), 5) Farys ll (54), 6) Tamiza 
(47), 7) Anteusz (32,5), wygr. w 1 
min. 43 s. łatwo o 3 dł. Tot. 11, franc. 
650, 919 zł. 

GON. 9. Dyst. 21% m. Nagr. 1600 
zł: 1) Favoritas j, Balcer, 2) Nabok 
(10,5) 3) Ikaria (23.5), 4) Life Guard 
(18,5). Wygr. w 2 min. 15 s. łatwo 0 
3/4 dł. TOt 26.5, franc. 9,5 i 65 zł. 
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Fraszki warszawsk e 


KONSERWATYSCI RUSZAJĄ SIE 
Zbyt długa była przerwa 
Więc ruszyła się „konser wa” 

Co nam jednak przyjdzie z tego, 

Gdy wolimy coś smacznego: 

Powiem cicho wam do uszka 

— konserwy owszem — lecz w puszkach. 


NO. 


SUKNIE, PŁASZCZE . 


na sazon 
ażący po'eca 


Hakata litewska hula 


Gimnazja polskie pozbawione praw 
Dalszy etap wynaradawiający Polaków 


TYLŻA, 6. 11. Z Kowna dono-, Polacy wystosowali odpowiedni | cięższym ciosem, jaki rząd litew- 


xzą, że litewskie 
oświaty nadesłało do dyrektorów 
trzech gimnazjów polskich pis- 
ma, w których nakazało natych- 
miastiowe wydalenie z polskich 
szkół Średnich wszystkich ucz-| 
niów, których rodzice mają w | 
paszportach wewnętrznych = 
sanę narodowość litewską, Zarzą- | 
dzenie to wydano w czasie, kiedy 
podania tych rodziców do mini- 
stra spraw wewnetrznych o po- 
prawienie fałszywego zapisu ich 
narodowości dotychczas są nie- 
załatwione. 

Równocześnie ministerstwo o- 
światy cofnęło wszystkim gimna- 
zjom polskim dotychczasowe u- 
prawnienia, na podstawie któ- | 
rych świadectwa tych szkół były 
równoważne ze świadectwami 
szkół państwowych. To zarządze- 
nie w praktyce równa się likwi- 
dacji tych gimnazjów, gdyż od- 
biera im wszelkie znaczenie dla 
uczniów. 

Nadmienić należy, że zarządze- 
nie o wydaleniu uczniów jest bez- 
prawne, ponieważ ustawa o szko- | 
łach średnich nie przewiduje spo 
sobu ustalania narodowości ucz- 
niów, a odpowiednie zarządzenie 
wykonawcze nie zostało  dotych- 
czas wydane. Decyzja minister- 
stwa opiera sIę na okólniku z 
1927 roku, wydanym wówczas dla 
szkół powszechnych. 

Wszelkie starania polskich or- 
ganizacyj oświatowych, zmierza- 
jące do wykazania niezgodności 
podobnego zarządzenia z brzmie- 
niem ustawy o szkołach średnich, 
pozostały bez odpowiedzi premie- 
ra I ministra oświaty, do których 


Włochy przystąpiły 


do paktu antyKomunistycznego 


RZYM, 6.11. W sobotę o g. 11-ej 
w pałacu Chigi został podpisany 
protokół, na mocy którego 'Wło- 
chy przystępują w charakterze sy 
gnatariusza pierwotnego do ukła- 
du przeciw „Kominternowi” za- 
wartego 25 listopada pomiędzy 
Niemcami a Japonią. Traktat an- 


Za zemerdcwznie żołnerzy angielskich 


spalono wio 


JEROZOLIMA 6. 11. W piatek 
późnym wieczorem dwaj żołnierze 
angielscy padli ofiarą zamachu. 
Zabójstwo obu żołnierzy nastąpi- 
ło w chwili gdy spacerowali w Do 
linie Józefata w odległości zaled- 
wie kilkuset metrów od góry Sy- 
łonu. Obaj Huhschinson i Milton 
zostali napadnięci z zasadzki nie- 
mal na oczach żandarma żyda, któ 
ry znajdował się w odległości kil- 
kuset metrów od miejsca napadu. 
Strzały oddane zostały z niewiel- 
kiej odległości około 2-ch mẹ- 


Losowanie 3 proc. 


ZŁ. 1.000 padło na nr. t w Seriach: 
427 679 2093 2590 4147 9135 9247 
11025 225 12723 14390 18539 21205 
209 723 

Nr. 9 w seriach: 1465 4089 5024 
6517 6058 9056 9504 12548 962 15570 
17654 19401 20247 970 22765 865 

NrN. 12 w seriach: 1253 3594 3709 
3892 4813 4816 1552 8664 11271 998 
12428 14320 15640 18528 21413 

Nr. 21 w seriach: 2708 2813 6273 
8938 9021 11028 12114 13286 624 
17101 505 136 19316 20707 21743 

Nr. 26 w seriach: 570 2022 2675 
2986 4217 4419 4857 3408 13423 
14128 323 16685 17072 360 | 

Nr. 32 w seriach: 1537 3433 5312 
7648 8161 9378 11326 14559 15919 
16494 534 17231 18317 19308 20718 


72484 
Nr. 36 w seriach: 408% 5666 9614 
10383 11131 179 212 12789 14362 | 
522 18015 19415 20914 22066 


17195 O 
Nr. 16 w seriach: 474 2647 5542 


p—s 


REDAKCJA: Warszawa, Al. Jerozolimska 121. Telefony 666-62 (sekretariat) 6566-99 (ogólny), Odaztai miejski 
jerozolimska 3a, TeL 88.333 przyjmuje interesantów codz:ennie w godzinach 


„ABC” Al 


ADMINISTRACJA: Warszawa, Al. jerozolimska 121. Tel. 399-33. Kantor prenzmerata: 
Tel. 8-13-33 Zarząd t Dział Ogłoszeń: Al 

Adres televraficzny — ABC Warszawa. 
Łódź. Piotrkowska 103 Tel 111 44 Biuro czynne w godz. 10—13 I 15—18. Poznań 


I piętro 
Skrzynka Pocztowa 745. 
PRZEDSTAWICIELSTWA: 


il-ej emisji 


ministerstwo memoriał. 


Obecne zarządzenie jest naj- 


ski zadał szkolnictwu polskiemu 
w ostatnim dziesięcioleciu. 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. 
FIJAŁKOWSKA krucza 37 


W ślady Zuzanny Lengien 


Jedrzejowska porzuci amatorstwo 


'o ile otrzvma -korzvsiną ofertę 


Polskie Radio zorganizowało 
awdycję s udziałem Jędrzejow- 
skiej i członków PZLT. w związku 
z pogłoskami o przejściu naszej 
mistrzyni na zawodostwo. 

Jędrzejowska tak wyjaśnia po- 
głoskę co do rzekomo zawartej 


Wielka Anji CORDIALU 


słynna tancerka 
Budapesztu, - 


ILA NAGY 


_JANiNA OPOLSKA, ©" 


VON SZAMOSSY (Węgierka). Największa 
ilość tancerek jest tylko w CORDIALU. 


Prokurator żadał surowej kary 


na przedstawiciela obcej agentury 
Przemówienie stron w procesie Staszyca 


WILNO, 6. 11. 

W dalszym ciągu procesu 
Stasysa zabrał głos wiceprokura- 
tor Popow, który mna  wstę- 
pie scharakteryzował przestęp- 
stwa oskarżonego. Staszys po- 
czątkowo przyznał się do sprzeda- 
wania j zamiany rubli złotych na 
inną walutę, po tym ..jednak 
wszystkiemu zaprzeczył. Zdołano 
jednak zebrać niezbite dowody 
winy Staszysa, który wypłacał 
różnym osobom w Polsce znaczne 
sumy. Wypłaty te Staszys usku- 
teczniał z ramienia Narodowego 
Komitetu Litewskiego, którego 
był prezesem i który był stale 
związany ze Związkiem Wyzżwole- 
nia Wilna i rządem kowieńskim. 

Na a karę zasługuje Sta- 
szys? — pyta prokurator — Czy 
na karę od 6 miesięcy do lat 
5-ciu, jak mówi dekret dewizowy ? 
Jeśli jednak weźmiemy pod uwa- 
gẹ stwierdzenie antypaństwowej 
działalności, to musimy przyjść 


tykomunistyczny dołączony do pro 
tokołu obejmuje cztery artykuły. 
Protokół został podpisany ze 
strony włoskiej przez min. Ciano, 
ze strony niemieckiej przez amb. 
Ribbentropa, ze strony Japonii 
przez amb. Hotta. 


skę arabską 


trów. 

Zabójstwo żołnierzy angielskich 
skłoniło władze angielskie do pod 
jęcia akcji wojskowej przeciwko 
ludności wsi Silwan, wśród któ- 
rej przypuszczalnie ukrywają się 
zabójcy. Oddział żołnierzy prze- 
prowadził szczegółową rewizję we 
wsi, podczas której znaleziono 
znaczną ilość broni i amunicji. 
Domy, w których znaleziono broń 
lub inne przedmioty, wzbudzające 
podejrzenie, zostały spalone. Spło 
nęła cała wieś Silwan. 


Prem. Poż. Inwest. 


6896 11917 13096 668 782 14186 511 
18664 806 19741 21051 519 

Nr. 48 w seriach: 1012 1894 6472 
12140 431 737 13278 15499 17369 840 
18300 442 20648 21207 674 

Po złotych 500 padło na nr. 15 
w seriach: 672 1077 1884 2438 3634 
4098 4689 0367 6440. 6877 8819 8967 
8999 9006 9417 10770 800 11815 866 
14127 876 15121 573 913 16444 648; 
17208 18702 784 19166 682 876 20299 | 
444 21071 

Nr. 16 w seriach: 2916 3218 3540 
3911 4918 5601 6869 7074 8193 8465 
8189 8673 8994 9448 9878 10287 11314 
12432 13329 987 14328 15608 16082 
128 186 678 17073 163 18770 19709 
20255 505 623 685 688 

Nr. 39 w seriach: 100 488 916 
1888 2144 2161 3175 3370 4077 5242 
6150 6544 8191 8861 8877 9692 10274 
301 323 11181 323 12510 13306 15194 
762 16379 17297 928 18434 21215 
413 995 22067 578 934 


Jerozolimska ĝa, 


87 Grudna 2, Włocławek, Cyganki 34 tei. 135, Kalisz Rzeźnicza 4. 
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W Austrii, 


| 


Redaktor naczelny dr, Wojciech Zaleski 


do przekonania, że Staszys zaslu- 
guje na karę w granicach surow- 
szych. 

Drugą mowę oSkarżycielską wy 
głosił prokurator Krzysztoń, któ- 
ry poświęcił swe przemówienie 
stronie politycznej sprawy. Pro- 
kurator oznajmił, że urząd pro- 
kuratorski wytoczył dochodzenie 
przeciwko członkom litewskiego 
komitetu narodowego z art. 76 i 
78 kodeksu karnego mówiących o 
zbrodni stanu. Za Konstantym 
Staszysem i jego działalnością 
stoi obca agentura. godząca w 
byt naszego państwa. Tą agentu- 
rą jest „Związek Wyzwolenia 
Wilna". Sprawa dewizowa jest 
tylko fragmentem _uzbrodniczej 
działalności oskarżonego. 

Prokurator podkreślił dalej 
zbieżność metod działania między 
komunistyczną partią zachodniej 
Białorusi a Związkiem Wyzwole- 
nia Wilna. Obie ta agentury po- 
dały sobie ręce. Dowodzą tego 
pieniądze pochodzące od Mieczy- 
sława Kozłowskiego, agenta bol- 
szewickiego, który w r. 1919 zaj- 
mował wybitne stanowisko w hie- 
rarchii komunistycznej w Wilnie. 
Dowodzi tego również akcja pra- 
sowa komunistycznej partii za- 
chodniej Białorusi, błorąca W o- 
bronę w swoim organie „Czerwęny 
Sztandar" oskarżonego  Dtaszysa 
przed „polskim faszyzmem”. Po- 
nadto prokurator dowodzi, że 
oskarżony Staszys działał nie tyl- 
ko ze względów ideowych, ale i 
dla własnych korzyści material- 
nych. Mówca wnosi o wymierze- 
nie oskarżonemu  najsurowezej 
kary. k 

Z kolei zabiera głos obrona. 
Adw. Engiel podkreślając, że akt 
oskarżenia mówi tylko o prze- 
stępstwach dewizowych, a Sta- 
szys nie jest jeszcze oskarżony o 


zbrodnię stanu, kategorycznie o-| ki. 


4 trupy na torach Kolejowych 


Rumuńska lokomotywa na ślepym torze 
Katastrofa na przejeździe 


ŁÓDŹ, ć. 11. Dzisiaj na torze 
kolejowym pod Ozorkowem mial 
miejsce tragiczny w skutkach wy- 
padek. Mianowicie furmanka z 
woźnica ! 3 pasażerami przejeże 
dżająca przez niezabezpieczony 
przejazd kolejowy wpadła pod po- 
ciąg osobowy jadący z Gdyni do 
Łodzi : 

3 pasażerowie furmanki, któ- 
rych tożsamości na razie nie zdo- 
tann ustalić, ponieśli śmierć na 
miejscu. Woźnica zaś 23-letni Sta- 
nisław Król został ciężko ranny. 
W stanie beznadziejnym przewie- 
ziono go do szpitala. 


„a nn 


ponuje przeciwko sposobowi po- 
stawienia sprawy przez prokura- 
turę.Cień zdrady stanu, rzucony 
przez oskarżenie, nie może wpły- 
wać na bieg obecnego procesu. 
Mówca wnosi o uniewinnienie 
oskarżonego. 

Następnie adw. Kowalski pole- 
mizowa: z zarzutami natury po- 
litycznej. Znalezienie tajnego 
memoriału u Żenajtisa, zdaniem 
obrońcy nie dowodzi jeszcze tego, 
by oskarżony miał stosować się 
do instrukcyj w nim zawartych. 
Wykaz kolporterów bibuły z za 
kordonu znaleziony u Staszysa 
jest według oświadczenia oskar- 
żonego, wykazem nazwisk kolpor 
terów niełegalnej literatury 
Prus, którzy tę literaturę kolpor 
towali jeszcze w r. 1905 na teren 
ówczesnej Rosji. 

Adw. Kowalski wnosi o unie- 
winnienie oskarżonego. 

Z kolei zabierał głos zięć o- 
gskarżonego, adw. Juchniewicz, 
który również wniósł o uniewin- 
nienie oskarżonego Staszysa, Po 
przerwie popołudniowe; przema- 
wiał crwarty z obrońców, adw. 
Niedzielski z Warszawy. 


Nie udał się napad 
na kuratora Musioła | 


fołksfrontow tw na kuratora É. 
N. P. Musioła spalił na panewce. 
Wprawdzie grupka młodzieńców 
usiłowała obrzucić p. Musioła jaj 
kami, lecz jaja trafiły w przypad- 
kowych przechodniów, nie robiąc 
krzywdy p. kuratorowi. Gdy p. 
Musioł włożył rękę do kieszeni 
nieliczni napastnicy  natych- 
miast pierzchli. 

Napastnicy mieli wygiąd semic 


jowi, a to: Michał Rubak i Piotr 
Sandulak. 

Wimę zderzenia ponosi maszy- | 
nista i palacz parowozu ramus: | 
skiego. Obydwaj zostali areszto- 
wani i postawieni do dyspozycji 
władz śledczych. 


Zabójca wywiadowcy 
arzed Sądem też go o 


Dnia 1 grudnia r. b. w Sądzie 
Najwyższym odbędzie się proces 
skazanego w dwóch instancjach 


LWÓW, 6. 11. Na pograniczu | na karę śmierci Welweia Szczer- 


polsko - rumuńskim manewrująca 
lokomotywa rumuńska spowodo- 
wała na stacji Śniatyń — Załucze, 
katastrofę kolejową, wjeżdżając 
na ślepy tor, na którym stały pol- 
skie wagony kolejowe. 

Skutkiem zderzenia zabity zo- 
stał 25-letni pracownik polskich 
kolei Andrzej Weber, a ciężkie ra- 
ny odnieśli dwai pracownicy Lole- 


16.30 -19.30 
AL |lerozolimska 3a 
teL 727-33. Konto P. K. O. 23400 


bowskiego. zabójcy Ś. p. starszego 
wywiadowcy w Brześciu. Zbrod- 
nia była dokonana na tłe inter- 
wencji policji z rzeżnikami żydow 
skimi. prowadzącymi nielegalny 
ubój. Od kary śmierci wniosła 
skargę kasacyjną obrona Szczer- 
bowskiego. 


— tłusty druk 


oddzielae wyrazy 
wyjaśnienia cvfrą (K.) 


Ceny ogłoszeń: 
w tekścte (wśród artykułów) 70 er. w reklamach (wśród ngłoszeń) 
10 gr Notatki rexlamowe — 1 zi. Komunikaty 
30 gr Nekrologia po 30 er Drobne po 20 gt 


umowy z Helen Wiłlls-Moody o ro 
zegranie szeregu pokazowych spot 
kań: 

„jeszcze podczas pobytu w Amery- 
ce słyszałam wielokrotnie, że tamtejsi 
zawodewcy noszą sie z zamiarem 
uzupełnienia swych drużyn przez wcia 
gnięcie dc nich kobiet. Słyszałam na- 
zwisko Wills Moody, jako tej, która 
pierwsza ma zamiar przyjąć propo- 
zycję. Ktoś wymieniał podobno i moje 
nazwisko. Obecnie dowiedziałam sie z 
depesz amerykańskich o przejściu 
Wiils-Moody na zawodowstwo, Po- 
dobno Wilis-Moody miata twierdzić, 
że płerwszą jej przeciwniczką będę ja, 
ja jednak dotąd konkretnej propozycii 
nie otrzymałam”. 

Na postawione pytanie, jak za- 
reaguje Jędrzejowska na ewentu- 
alną propozycję, Jędrzejowska od- 
powiada: 

„Doprawdy trudno mi w tej chwili 
dać odpowiedź na to pytanie. Moim 
największym pragnieniem jest pozo- 
stać amatorią i grać dalej dla Pol- 
ski. Byłabym też  najszczęśliwsza, 
gdybym mogła tutaj, w Polsce, zna: 
leżć trwałe podstawy egzystencji. Nie 
stety, jednak moja sytuacja materialna 


| 


nie jest wesoła. Mam starych rodzi- 
ców w Krakowie, którym muszę I po- 
winnam zabezpieczyć dach nad głową 


i znośną egzystencję. 
W obecnej mojej sytuacji trudno 


jednak myśleć o tym, gdyż nawet ja 
sama borykam się często z różnymi 
trudnościami. Gdybym więc Istotnie 
otrzymaia jakąś puważną propozyć 
— to mimo mej silnej i szczerej ch 
pozostania amatorką musiałabym 
bardzo poważnie zastanowić się mad 
nią”. 

Jak widzimy jedynie brak kom- 
kretnych propozycyj powstrzyma 
je Jędrzejowską od przejścia na 
zawodowstwo. Czy jednak ewen- 
tualne porzucenie amatorstwa 
opłaci się naszej mistrzyni — mo- 
żna wątpić. Zawodowy sport ko- 
biecy dotychczas nie chwycił. Cyrk 
Tildena bardzo szybko zrezygno- 
wał z sekcji kobiecej i nic nie sły- 
chać, żeby słynna Suzann Lengiem 
zrobiła kokosy podczas swojej sa- 
wodowej kariery. O ile wiemy, to 
„amatorstwo* opłacało się jej 
znacznie lepiej. 


PROSIMY ZAREZERWOWAĆ 


godzinę czasu na udział 


w bezpłatnych pokazach gotowanią 
eiektrycznością, które się odbędą: 


WYCIĄĆ i ZACHOWAĆ 


dn. 9 (wtorek) — o godz. 1T-ej 
dn. 12 (piątek) — „ , kę 
dn. 13 (sobota) — e godz. 11-ej 
dn. 16 (wtorek) — „ „  17-i 
(specjalnie dla pań domu), 
dn. 19 (piątek) — o godz. 17-ej 
dn. 23 (wtorek) z: z = 
~ (pokaz pieczenia pierników) 
dn. 26 (piątek) — o godz. 17-ej 
(pokaz pieczenia ciast 
świątecznych) 
dn. 30 (wtorek) — o godz. 11-ej 
(pokas przyrządzania ryb) 


m» 


w SALONIE ELEKTROWNI 


Jak się dowiadujemy navad przy ul. Marszałkowskiej 150 (wejście od Kredytowe] 


Akcja płk. Sławka 


przeciwko Klubowi Ozonu 


Informowaliśmy już naszych 
Czytelników o uchwale grupy re- 
gionalnej posiów i senatorów wo- 
jewództwa kieleckiego, która wy- 
powiedziała się przeciwko two- 
rzeniu klubów politycznych na te- 
renie Sejmu. Ostrze tej uchwały 
kieruje się, jak wiadomo, prze- 
ciwko projektowanemu utworze” 
niu klubu parlamentarnego Ozo- 
nu. 

Ciekawym pendant do tej u- 
chwały jest fakt, że zebranie odby 


PAMIETAJ 
O BEZROBOTNYCH 
*NARODOWCACH 


ło się pod przewodnictwem posła 
Brzęk-Osińskiego, który jak wia- 
domo był sekretarzem BB i jest 
człowiekiem zaufanym płk. Sław- 
ka. W świetle tego kulisy uchwa- 
ły grupy kieleckiej są jasna. 


Wznowienie wykładów 


na W.S.B.M. 


Jak się dowiadujemy, wyższa 
szkoła budowy maszyn im. Wa- 
welberga w Warszawie zamknięta 
od kilku dni z powodu zajść, jakie 
wynikty na tle wprowadzenia se- 
paracji ławkowej, ma być nieba- 
wem otwarta. Wykłady rozpocz- 
ną się 12 lub 15 b. m 


Osta nie wiademości spoctowe 


Sokół - Geyer 10:6 


MajchrzycKi przegrywa z Pisarskim 


Mecz bokserski pomiędzy Soko- | 


łem poznańskim a łódzkim Geyerem 
zakończył się zwycięstwem zespołu 
poznańskiego w stosunku 10:6. Sen- 
jacją tego spotkania jest porażka 
Majchrzyckiego w walce z Pisarskim, 

Musza: Gasiorek (S) zwyciężył 
na punkty Usielskiego. 

Kogucia: Janowczyk oddaje punk: 
ty wskutek nadwagi Wojciechowskie 
mu. 

Piórkowa Rogalski (5) 
na punkty Troszyńskiego. 

Lekka: Gielnik (S) wygrał na pun 
kty z Wojciechowskim Adamem. 

W tej samej wadze Pela (S) wyso 
ko na punkty pokonał Kulibabkę (G) 


zwycięże 


i wyjaśnienia — 
za wyraz 
podwójne. 


Półśrednia: Ostrowski (S$) zwycię- 
Ża niezasłużenie z Orzechowiakiem. 
Najciekawszą walkę dnia rozegrali 
ze sobą Majchrzycki (S) i Pisarski 
(G). Poznańczyk walczył słabo i na- 


! trafił na dysponowanego Pisarskie- 


1.50 zł, opisy specjalne — 3 zł 
duże litery w ogłoszeniach „drohnych” liczy się za 
Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.) 
Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Dzia) ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3a — biuro czynne oð godz. © rano do 4 po poł. Tel. 727-33. 


go, który w l-ej oraz 3-ciej rundzie 
zdecydowanie górował i zdołał liczny« 
mi ciosami oszołomić Majchrzyckie- 
go. Dopiero w 3-ej rundzie Majchrzy 
cki walczył nieco skuteczniej, lecz 
"ie zdołał nadrobić straconych punk- 
tów i przegrał walkę. 

iężkiej Dankowski (S) 
przez wszystkie 3 starcia górował 
nad Wurmem, wygrywając na punk- 
ty. 


za miejsce wysokośc | milimetra przez szerokość fedrej szpar 
ty (na wszystkich stronach po 6 Szpalt!: na l-ej Stronie — | zł. 


strenie 
lekarskie 


50 er na ostatniej 


a komunikary — 
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